
Nr. 177. Warszawa, Piątek

PRENUMERATA.

Rocznie 48 Mir., Kr., 99 
półrocznie 24 Mk., Kr, 48 
kwartalnie 12 Mk, Ko­

ron 24.

8 Sierpnia 1919 roku. Rok II.

DZIENMIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL I ŚWIĄT.

OGŁOSZENIA.

Cena za wiersz drobna* 
go pisma (petit) po łeb' 

ście 1 mk. 
Kolumna 6 łamów. 
Numer pojedynczy 

20 fenigów.

Redakcja i Administracja: Miodowa Ns 20. ^Redakcja otwarta od 9—3 p. p. Redaktor przyjmuje od 1 —2 p. p. Telef. red. 44-05. Telef. admin. 44-50.

DZIAŁ URZĘDOWY.

ROZPORZĄDZENIEMinistra Spraw Wewnętrznych w przedmiocie roz­szerzenia działalności Ubezp. Wzaj. Budowli od Ognia na pow. Białostocki, Bielski i Sokolski.W wykonaniu uchwały Sejmu Ustawodawczego z dnia 22 lipca 1919 r. rozszerzam działalność Ubezpie­czeń Wzajemnych Budowli od Ognia na powiaty Biało­stocki, Bielski i Sokolski. ■Rozporządzenie niniejsze nabiera mocy obowiązują­cej z dniem 1 sierpnia 1919 r.Za Ministra Spraw Wewnętrznych:
(-) J. Bek.Warszawa, dn. 29 lipca 1919 r.

ZMIANY REGULAMINU KOMISJI TARYF 
CELNYCH

z dnia 31 maja 1919 roku.
Do ogłoszonego w „Monitorze Polskim" z dnia 

3 czerwca 1919 r. Nr. 122 Regulaminu Komisji Taryf 
Celnych wprowadzają się zmiany następujące:

Niżej zamieszczone §§ regulaminu otrzymują o* 
becnie brzmienie:

§ 8. Radę stanowią:
A. przedstawiciele organizacji, a mianowicie:
1) 3 delegatów T*wa Przemysłowców Królestwa 

Polskiego, ■
2) I delegat Rady' Zjazdów Górniczych,
3) 1 delegat Komitetu.,Giełdowego,;;
4) 1 delegat Stowarzyszenia Kupców w Warszaw 

wie,
5) 1 delegat Centralnego T*wa Rolniczego w War» 

szawie,
. 6) 1 delegat Stowarzyszenia Techników w Wars 

szawie, -
. 7) i delegat Stowarzyszenia Ekonomistów w Wars 

szawie, ■ i
8) 1 delegat Związku Kółek Rolniczych;
9) 2 delegatów Izby Handlowej i Przemysłowej 

w Krakowie,
• 10) 2 delegatów Izby Handlowej i Przemysłowej 

we Lwowie, .
11) 1 delegat Związku Górników i Hutników Pol* 

skich w Krakowie, .
12) 1 delegat Związku Kółek Rolniczych w Kra= 

kowie,
13) 1 delegat Galicyjskiego T=wa Gospodarczego 

we Lwowie, - ■
^) delegat Centralnego Związku Przemysłu'. 

Fabrycznego we Lwowie,
15) 1 delegat T=wa Rolniczego w Krakowie, :
16) 2 delegatów Związku Przemysłowców w Biel* 

sku* Białej, •
17) 3 delegatów Rady Narodowej w Cieszynie,
18) 3 delegatów Naczelnej Rady Ludowej w Po* 

znaniu,. j .
19) 1 delegat T*wa Gospodarczego w Poznaniu,
B. C złonkowie Rady, powołani przez Ministra 

Przemysłu i Handlu w liczbie nie więcej, niż trzech.
Obradami Rady kieruje z prawem głosu Przewód* 

niczący Komisji lub jego zastępca.
W posiedzeniach-Rady, mogą uczestniczyć człon* 

kowie Komisji. '7/7 '/'1
§ 12. Członkowie Komisji i Rady winni są wrę’ 

-czyć Przewodniczącemu swe pisma uwierzytelniają* 
ce i obowiązani są bywać na wszystkich posiedzeniach 
odnośnych instytucji. W razie, jeżeli członek Komi*- 
sji lub Rady nie przybędzie na 3 z rzędu posiedzenia; 
bez umotywowania przyczyny, Przewodniczący wi* 
men. zawiadomić Ministerstwo, względnie organizację, 
którą członek reprezentuje, i prosić o wyznaczenie in* 
nego delegata.

§ Wni oski Rady i decyzje Komisji zapadają! 
prostą większością głosów i są miarodajne, o ile w po*: 

. siedzeniu uczestniczy przynajmniej połowa członków. 
W razie równości głosów, głos Przewodniczącego daje 
przewagę. Członkowie miejscowi głosują osobiście,1 
zamiejscowi mają prawo glosowania za zamiejsco* 
wych nieobecnych, o ile przedstawią przewodniczą* 

. cemu -ściśle sformułowane pełnomocnictwo, dołącza* 
ne dp protokułu odpowiedniego posiedzenia;

§ 14. W pracach Komisji biorą udział rzeczo* 
: zaprószeni przez Przewodniczącego z jego
inicjatywy hib na skutek wyboru ich przez Komisję 
lub Radę, lub na skutek delegacji ich przez organiza* 

cje społeczne, wymienione w § 8. Rzeczoznawcy, u* 
czestnicząc w posiedzeniach Rady, dają wyłącznie 
odpowiedzi na zapytania członków Rady, w głosowa* 
niach zaś udziału nie biora.

Minister Przemysłu i Handlu:
w/z.

(—) Henryk Stras burger.
Warszawa, dnia 30 lipca 1919 r.

TYMCZASOWE PRZEPI&Y ŻEGLUGI
NA RZEKACH PAŃSTWA POLSKIEGO. /7

(Ciąg dalszy).
OPIS SYGNAŁÓW.

I. Sygnały dźwiękowe.
Sygnały dźwiękowe wiiiny być dawane; przez 

parowce, gwizdawką parową; przez łodzie motoro* 
we i barki—trąbą, syreną, uderzeniami w dzwon,, lub 
żelazną deskę, tak aby były słyszane z odległości 500 
metrów. Krótkie dźwięki trwają sekundę, długie od 
5 — 10 sekund. Pauza między dwoma dźwiękami 
trwa śekundęi

II. Sygnały świetlne.
a) Przednie światła powinny być widziane tylko 

z przodu i oświetlać horyzont na przestrzeni 225 sto* 
pni. Boczne światła z przodu i jednej strony, oświe* 
tlać horyzont na 112½ stopni.

b) Podczas nocy —jasne białe światło powinno 
być widzialne z odległości 4 kilom , kolorowe 2 kilm., 
białe matowe jednego kilometra.

c) Przednie światło powinno być przynajmniej o 
2 metry wyżej położone, niż boczne > światła. Pod* 
czas holowania jedno z dwóch świateł powinno znaj* 
dować się o ½ — 1 metr, wyżej umieszczone na 
maszcie, kominie, łub maszciku.

d) Boczne światła powinny znajdować się na 
przędzie, mniej więcej o % długości statku.

Na statkach kołowych — na osłonach koła; 
-ognie boczne winny być zaopatrzone w tarcze, od* 
powiedńiego koloru, długość których powinna sięgać 
80 cm. przed ogniem.

e) Odległość jednego światła od drugiego na 
statkach ,na wodzie lub na brzegu powinna wynosić 
1 metr. 1 . ....

f) Stojące statki powinny być oświetlone nastę* 
pujacemi sygnałami:

Statki—jasnem, białem światłem-po stronie szła* 
ku wodnego. O ile kilka statków stoi obok siebie, to; 
wystarczy jedno światło na statku stojącym po stro* 
nie szlaku wodnego.

Tratwy — w dzień białą flagą, w nocy jasnem 
białem światłem po stronie szlaku wodnego.

III. Flaga, tablica jako sygnał.
Flagi i tablice powinny być: takiej wielkości, że* 

by były zdalęka widzialne, a -napisy czytelne. Flagi 
do wywijania powinny być, wielkości 0,6 metr, 
kwadr.

A. SYGNAŁY DŹWIĘKOWE PAROWCÓW:
I. Przy spotykaniu.

a) wymijanie na prawo — T krótki dźwięk,
b) wymijanie na lewo — 2 krótkie dźwięki, 
c) maszynie dany ruch wstecz — 3 krótkie 

dźwięki, ' . .
d) wymijanie jest niemożliwe — więcej, aniżeli 

3 krótkie dźwięki. . ' ’
II. Przy prześciganiu.

a) na prawo — 1 długi, jeden krótki dźwięk,
b) na lewo—1 długi, 2 krótkie,
c) wymijanie jest niemożliwe — więcej, aniżeli 

3 krótkie dźwięki. • ■ - > : ,

.. ' III. Podczas mgły, albo śnieżycy.
a) ogólnie — długi dźwięk co 2 — 3 minuty,
b) jeżeli na drodze wodnej znajduje się statek — 

ciągłe, długie dźwięki.

IV. Przy wejściu do cieśnin " lub niebezpiecznych 
przestrzeni rzeki, przy zbliżaniu się do przystani i t.d.

■ Długi dźwięk (Baczność). : - -

V. W razie wypadku.
Naprzemian, ‘długie i krótkie dźwięki.

VI. Dla porozumienia się w sznurze holowniczym.
Przed odjazdem, przy zatrzymaniu się hólowni* 

ka podczas jazdy w dół rzeki i jeżeli jeden z holo* 
wanych statków musi się zatrzymać — 2 długie 
dźwięki.

B. SYGNAŁY ŚWIETLNE i FLAGOWE.
a) Sygnały dla tratew podczas jazdy.

VII. Przy spotykaniu i prześciganiu się.
W dzień: Wywija się białą flagą po wolnej stro* 

nie.
b) Oświetlenie statków podczas jazdy.

VHI. Parowiec lub łódź motorowa.
Kolorowe boczne światła, białe światło na przo* 

dzię, białe światło na tyle.

IX. :Holowmk parowy.
Kolorowe boczne światła, 2 jasne białe, przednie 

światła, jedno nad drugiem.

X. Statek o pojemności mniejszej, niż 30 tonu, idą* 
cy pod żaglami, oraz statek idący z prądem bez żagli.

Jasne, białe światło na przodzie, matowe biało* 
tylne światło.

XI. Statek o pojemności powyżej 30 tonn, idący 
pod żaglami.

Kolorowe boczne światła — matowe, białe tylne 
światło.

XH. Holowany statek.
Na przodzie każdej barki białe światło.
Oprócz tego ostatnia barka w sznurze, lub poje* 

dyńćzp holowany, statek — matowe białe tylne 
światło. ; : :7-- 7. ?
XIII. Łódki Włącznie do sportowych (nieholowane).

Jasne, białe światło na przodzie ze wszystkich' 
stron widoczne.

• XIV. Łodzie rybackie.
Jasne, białe światło ze wszystkich stron widócz* 

-ne, któręm przy zbliżaniu się innych statków wy* 
wija się. ■

XV. Promy.
Pp obydwóch stronach jasne, białe światła z 

wewnątrz zaciemnione. ' -■
c) Oznaczenie stojących statków.

XVI. Statki.
W nocy: Jasne/białe światło po stronie drogi 

wodnej; o Ue;kilka statków stoi obok siebie, to wy* 
starczy światło na statku stojącym po stronie drogi 
wodnej.

XVII. Tratwy.
W dzień: biała flaga;
w nocy: - jasne, białe światło w kątach tratwy, 

po stronie drogi wodnej. ; ,

XVIII. - Dragi, statki, ciężko naładowane, naładowUM 
jące, lub biorące ładunek i t. p.

W dzień; czerwona tablica, flaga. lub kula poi 
stronie drogi wodnej; ; : :

w nocy: czerwone i, białe światło obok siebie, 
w poprzek do prądu, białe światło pp stronie drogi 
wodnej. '/■ ...

d) Sygnały w specjalnych razach. ;

XIX. Statki z naftą i t. p., lub materjałami wybu* 
chowemi.

W dzień: czerwona flaga;
w nocy: czerwone światło.

,. . (Dalszy ciąg nastąpi).

NOMINACJE.■ Naczelnik Państwa .zamianował w Uniwersytecie Warszawskim: " 'na Wydziale Teologicznym: .— profesorem honorowym teologii moralnej — ks. Biskupa D-ra Kazimierza Ruszkiewicza, profesora i re­gensa seminarium św. Jana w Warszawie;na Wydziale prawa i nauk politycznych profesorami honorowymi:—prawa cywilnego i postępowania cywilnego D-ra Władysława Holewińskiego, wieloletniego' profe­sora'Szkoły Głównej i dawnego Uniwersytetu w War-, szawie; 7 ’?
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— prawa karnego i postępowania kaniego D-ra Walentego Piotra Miklaszewskiego, długoletniego pio- iesora Szkoły Głównej i dawnego Uniwersytetu w War-
prawa administracyjnego — D-ra Adolfa Suli­kowskiego, wybitnego autora licznych prac z zakresu administracji, encyklopedji prawa i ekonomji społecznej;na Wydziale Lekarskim:— profesorem honorowym chirurgji — D-ra Broni­sława Sawickiego, ordynatora na oddziale chirurgicz­nym w szpitalu Dz. Jezus w Warszawie, wreszciena Wydziale prawa i nauk politycznych proiesorem honorowymi: . ._ prawa rzymskiego — D-ra Teodora Dydynskie- go docenta i adjunkta Szkoły Głównej warszawskiej oraz wieloletniego profesora dawnego Uniwersytetu 

W Warszawie.— Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 12-go linea r. b. mianował sędziego Sądu Okręgowego dr. Sta­nisława Komorowskiego sędzią Sądu Apelacyjnego W VI kl. rangi w Krakowie.
DZIAŁ NIEURZĘDÓWY.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Szef Sekcji Bezpieczeństwa Publicznego i Prasy, 

p. Stefan Urbanowicz, wraz z zastępcą Komendanta Głównego Policji, p. Borzęckim, radcą Ministeijalnym 'do Spraw Policji, Krzyżanowskim, oraz delegatem Mini­sterstwa Spraw Wojskowych i Żandarmerji wyjeżdża 
w d. 8 b. m. do Lwowa, celem odbycia z Generalnym Delegatem Rządu na Galicję, p. Gałeckim, narad, tyczą­cych się reorganizacji tamtejszych władz bezpieczeństwa publicznego—zgodnie z ustawą sejmową z dnia 1 sierp­nia 1919 r.„ e e eWydział Prasowy Min. Spraw Wewn. komunikuje, że do Powiatowych Komisarzy Rządowych oraz pp. Na­czelników Policji rozesłano okólnik treści następującej:Wskutek interwencji Ministerstwa Spraw Wojsko­wych 'wydała Dyrekcja Monopolu Spirytusowego przy Ministerstwie Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem Spraw Wewnętrznych dnia 3/VIII 1919 r. do L. 6409 D. M. S., zakaz sprzedaży i podawania żołnierzom W. P. alkoholu i napojów wyskokowych. Zakazem tym objęte są zatem, prócz alkoholu czystego, wszelkie ga­tunki wódek, likierów, rumu, rezolisów, miodu i wina. Sprzedaż i podawanie piwa dozwolone jest tylko w iloś­ciach miernych; sprzedaż i podawanie piwa w ilościach nadmiernych jest również zakazane.Zakaz powyższy obowiązuje właścicieli;' kierowni­ków i personel sklepów monopolowych oraz restaura­cji wszelidego rodzaju, kawiarń, mleczarń, cukierń, bu­fetów, herbaciarń, gospód i hoteli i odnosi się Zarówno do picia na miejscu w tych lokalach, jak i do sprzedaży t zw. przez ulicę, w naczyniach zamkniętych lub otwar­tych. We wszystkich powyżej wymienionych lokalach i zakładach winien być na widocznem miejscu umieszczo­ny napis, wskazujący na wspomniany zakaz.Osoby, przekraczające powyższy zakaz narażają się na odpowiedzialność karną wobec władz skarbowych.Niezależnie od wymienionego zakazu, zabroniło Mi­nisterstwo Spraw Wojskowych rozkazem Nr. 6000/D. S. ze swej strony żołnierzom W. P. nadużywania napoi wyskokowych we wszelkich postaciach.Komunikując powyższe, poleca się pp. Powiato­wym Komisarzom Rządowym oraz pp. Naczelnikom Policji Komunalnej w Warszawie, Łodzi i Lublinie, bez­zwłocznie pouczyć podlegle organy policyjne, aby pod­czas pełnienia swej służby zwracały baczną uwagę na przestrzeganie powyższego zakazu przez właścicieli, kierowników i personel sklepów i zakładów wyżej wy­mienionych, oraz aby w danym wypadku w sposób zde­cydowany lecz taktowny starały się niedopuścić do prze­kroczeń tego zakazu zarówno ze strony sprzedających, jak i żołnierzy. W razie popełnionego przekroczenia, winna policja spisać na miejscu notatkę służbową, stwier­dzającą stan sprawy oraz nazwiska winnych tak z jednej, jak drugiej strony i wystosować niezwłocznie doniesie­nie do właściwej władzy skarbowej i do dowództwa właściwego oddziału wojskowego.

Z Ministerstwa W. R. i O. P.Od nowego szkolnego roku kursy dla kształceń nia nauczycieli dzieci głuchoniemych, istniejące przy Instytucie Warszawskim, zostają przekształcone na państwowe Scminarjum, którego kierownictwo Mink sterstwo Oświecenia powierzyło dr. Tytusowi Benniemu. kurs scminarjum jest narazie jednorocz* ny. ‘Przyjmowani są absolwenci seminarjów nauczyć cielskich, seminarjów duchownych i studenci uniwer» sytetu. Dyrektor przyjmuje interesantów od bgo września między g. 4 a 5 w kancelarji Instytutu Glu= choniemych w Warszawie. Plac Trzech Krzyży 6.
» • *Z początkiem nowego 1919—1920 roku szkolne­go Sekcja Szkolnictwa Zawodowego otwiera roczny kurs seminaryjny, którego zadaniem jest przygotos wać odpowiednio wyszkolone siły nauczycielskie dla szkół zawodowych rzemieślniczych i dokształcają­cych. Roczny ku-rs seminaryjny ma przygotować ka= dry nauczycielskie dla wykładu przedmiotów, ogóL nie kształcących, ze specjałnem uwzględnieniem po-' trzeb .szkół zawodowych, jako to: języka polskiego. 

matematyki, obywMelskości i nauki o Polsce oraz rysunków odręcznych i technicznych.Słuchaczami kursów mogą być osoby nic starsze nad lat 35, obojga pici, mające ukończone seminas rjum nauczycielskie, bądź też szkołę techniczną.Wykłady odbywać się będą w godzinach popo­łudniowych. Zapisywać się można na działy:1) język polski, 2) matematyka, 3) rysunki i kre« sienie, w Ministerstwie Wyznań Religijnych i Ośwle« cenią Publicznego.
o a •Wyszedł z druku pierwszy zeszyt programu dla państwowego gimnazjum niższego, opracowany przez Wydział Programowy Sekcji Szkól Średnich Ministerstwa W. R. i O. P. Następne zeszyty ukażą się niebawem. Równocześnie z programem wydano „Tymczasowy spis książek i pomocy szkolnych". Spis ten, jak tytuł wskazuje, posiada charakter tym­czasowy i nie przesądza w niczem przyszłego spisu podręczników i pomocy szkolnych poleconych- lub dozwolonych przez Ministerstwo W. R. i O. P., któs ry zostanie wydany po wykonaniu gruntownej ich oceny.Prace nad oceną książek i pomocy są obecnie w toku. Wszyscy autorowie, względnie wydawcy, którzy życzą sobie, by ich podręczniki i pomoce nau« kowe zostały polecone lub dozwolone do użytku szkolnego, winni nadesłać egzemplarz do oceny wraz z odpowiędniem podaniem. Dotyczy to auto­rów i wydawców, którzy tego dotychczas nie uczy­nili. Wskaząnem jest przysłanie dwu egzemplarzy recenzyjnych każdego podręcznika dla przyśpieszeń nia oceny, która w każdym wypadku poszczególnym będzie powierzona dwu, trzem lub czterem fachow­com, wydającym sąd bez porozumienia się i zupełnie samodzielnie.Adres dla przesyłek i podań: Warszawa, Mini», sterstwo W. R. i O. P., Sekcja Szkolnictwa Średnie­go, Wydział Programowy, Plac Trzech Krzyży, Nr. 8-

Z Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej.Inspektorat Pracy 9 obwodu Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej, obejmującego powiaty: pułtuski, przasnyski, makowski, ciechanowski, mławski, w okresie od 1 lutego do 1 lipca b. r. załatwił wszystkiego 50 spraw. Obwód ten,- przeważnie rolniczy, liczy wszyst­kiego. 16 zakładów średnich i większych, będących pod nadzorem Inspekcji Pracy,, a w tej liczbie. 6 tartaków, 2 cukrownie (w Ciechanowie i Glinojecku), jedną hutę szklaną robotniczą w Wyszkowie, oraz dużą cegielnię w Pułtusku, częściowo czynną. Ogólną charakterystyką fabryk w tym obwodzie jest bardzo zły stan zabezpie­czeń technicznych, zwłaszcza w tartakach. Klasę robot­niczą stanowią przeważnie robotnicy małorolni lub bez­rolni, szukający w fabryce większego zarobku.•Dekret o 8-godzinnym dniu pracy w całym obwo­dzie jest niedostatecznie przestrzegany. Żądania robot­nicze mają przeważnie charakter ekonomiczny (prócz Ciechanowa), a w zgłoszeniach indywidualnych prze- . ważają pretensje dp b. okupantów, do przedsiębiorców leśnych—Niemców.Śród spraw było 14 zgłoszeń, o odszkodowanie za nieszczęśliwe wypadki. W 2 wypadkach żądania robot­ników były poparte przez nich strajkiem , i w obu wy­padkach zostały załatwione,, dzięki interwencji Insjpekcji Pracy, pomyślnie dla robotników., ■Do najbardziej charakterystycznych spraw należały: wystąpienie nauczycieli żydowskiego 8-klasowego gimn. filolog, w Pułtusku i sprawą strajku piekarzy w Cie­chanowie „Żydowskie Gimnazjum Pułtuskie utrzymywane jest przez żydowski komitet rodzicielski ze składek i dobro­wolnego samoopodatkowąnią się, członków komitetu. Wobec znacznego wzrostu wydatków, - składki; zaczęły nieregularnie napływać, tembardziej, że żydzi talmu- dyści, przeciwni asymilatorskiej działalności gimnazjum, wszejkiemi silami starali się uniemożliwić dalszą egzy­stencję zakładu. Wskutek tego pensje personelu nauczy­cielskiego, w ogólności dość nizkie, były nieregularnie wypłacane. Stąd strajk, który Inspektorowi Pracy udało się załagodzić przez pisemne zobowiązanie Komitetu Rodzicielskiego do akurafnegó wypłacania pensji.Strajk piekarski w Ciechanowie wynikł wskutek wy­powiedzenia przez majstrów piekarskich .wszystkim ro­botnikom pracy pod pretekstem, że wobec. zmniejszenia kontyngensu mąki, sami majstrowie staną do pracy bez pomocy czeladników. Ponieważ motyw ten okazał się nieprawdziwym, przeto, dzięki interwencji Inspektora Pracy, postarano się u władz o rozporządzenie wyda­wania całego kontyngensu mąki miejscowemu Zw. Za­wodowemu Pracowników Przemyślu Mącznego, który zobowiązał się wypiekać chleb w należytej ilości dla miasta, i zatrudnić w swych piekarniach po kolei wszyst­kich członków związku. . '

Z Ministerstwa Zdrowia Publicznego.W dniu 26 lipca r. b. zatwierdzony został przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu Statut Stowarzy-' szenia mieszkaniowego Spółdzielczego Urzędników Państwowych.
Na zasadzie Statutu tego, Stowarzyszenie jest. 

uprawnione do budowania domów, celem zapewnień nia swym członkom mieszkań dogodnych i stałych. Jednocześnie Stowarzyszenie ma prawo odstępować członkom domy na własność z zastrzeżeniem dla sie­bie prawa pierwokupu.Poza prawem oznaczania dowolnej sumy sprze< dażnej, posiadacz domu lub mieszkania, będący członkiem Stowarzyszenia, będzie posiadał wszystkie atrybuty właściciela. Działalność Stowarzyszenia z siedzibą w Warszawie rozciąga się na obszar Pam stwa Polskiego.
KARY NA MOCY DEKRETU O STANIE WYa 

JĄTKOWYM.
Na mocy dekretu o stanie wyjątkowym z dnia 2 stycz­

nia r. b. — Komisarz Nadzwyczajny m. st. Warszawy i pow. 
Warszawskiego postanowił nałożyć kary:
za przebywanie na ul. Warszawy, po godz. 12-tej w nocy 

bez przepustki:
39. Wakszlak Salomee, zam. w Szydłowcu — mk. 50 — 

z zam. w razie niezapł. na 5 dnia aresztu;
40. Morgenszterna Borucha, zam. przy ul. Południowej 

Nr. 9, w Łodzi — mk. 50 — z zam. w razie niezapł. na 5 dni 
aresztu;

41. Gratkowską Józefę, zam. przy ul. Muranowskiej Nr.
4, — mk. 50 — z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu;

42. Ferdera Majera, zam. przy ul. Bonifraterskiej Nr. 27, 
— mk. 50 — z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu;

43. Frajtag Jakóba, zam. przy ul. Sto Jerskiej Nr. 28, —< 
mk. 50 — z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu;

44. Fursztyn Łaję, zam. przy. ul. Nowolipki Nr. 31 — mk.
50 — z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu;

45. Goldhara Jakóba, zam. przy ul. Bonifraterskiej Nr.
17 — mk. 50 — z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu;

46. Stiickgolda Mosesa, zam. przy ul. Franciszkańskiej 
Nr. 21, — mk. 50 — z zamianą w razie niezapł. na 5 dni 
aresztu;

47. Helmana Gelda, zam. przy ul. Pokornej Nr. 8, —। 
mk. 50 — z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu;

48. Rubinsteina Sehnana, zam. przy ul. Franciszkańskiej 
Nr. 17 — mk. 50, z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu.'

49. Zysniana Lejbę, zam. przy ul. Błońskiej Nr. 9— 
mk. 50, z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu.

50. Szenbauma Szmula, zam. przy ul. Dzikiej Nr. 21 —1 
mk. 50, z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu.

51. Goldberga Benjamina, zam. przy ul. Miłej Nr. 37 — 
mk. 50, z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu.

52. Bordensteina Abrahama, zam. przy ul. Franciszkań­
skiej Nr. 11 —mk. 50, z zamianą w razie niezapł. na 5 dni 
aresztu.

53. Weintala Natana, zam. przy ul. Koźlej Nr. 11—mk. 50, 
z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu.

54. Jungholza Gabryela, zam. przy ul. Miłej Nr. 5—• 
mk.'5O, z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu.

55. Silberberga Jakóba, zam. przy ul. Nalewki Nr. 32 —< 
~mik.50, z zamianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu.--,

56. Kozenkera Moszka, zam. przy ul. Nowolipie Nr. 54—1 
.mk. 50, z zamianą w razie njęzapl. na 5 dni aresztu.

>57. Keltera Lewka, zam. przy ul.MiirahówMdej-Nr;^--*' 
mk. 50, z zamianą w razie nieżapt na 5 dni aresztu. ” -

58. Boliclia Mikołaja, zam. przy ul. 3-go Maja w Siedl­
cach — mk. 50, z zamianą w razie niezapł, na 5 dni aresztu,

59. Warszlaka Szaję, zam. w Szydłowcu — mk. 50, z za­
mianą w razie niezapł. na 5 dni aresztu.

Za prowadzenie handlu w godzinach niedozwolonych:-
60. Gajewskiego Wiktora, właściciela kawiarni przy ul- 

Nowogrodzkiej Nr. 1 — mk. 200, z zamianą w razie niezapł. 
na 10 dni aresztu.

61. Kaszewską Bronisławę, właśc. jadłodajni przy ul. 
Złotej Nr. 24, m. 30 — mk, 1,500, z zamianą w razie niezapł. 
na 1 % miesiąca aresztu.

62. Skowrońską Balbinę, wlaśc. jadłodajni przy ul. Widok 
Nr. 26 — mk. 1,000, z zamianą w razie niezapł. na 1 miesiąc 
aresztu.

Zą handel chlebem kartkowym:
63. Kiferbauma Judkę, zam. przy ul. Dzielnej Nr. 31—» 

mk. 500, z zamianą w razie niezapł. na 2 tygodnie aresztu. '
64. Dereń Fajgę, właśc. sklepu przy ul. Smoczej Nr. 14—» 

mk. 500, z zamianą w razie niezapł. na 2 tygodnie .aresztu.-
65. AItszyllera Jankla, portmonetkarza, zam. przy ul. 

Cieplej Nr. 7—mk. 10O, z zamianą w razie niezapł. na 10 dni 
. aresztu.

66. Tenenbaum Ryfkę, współwłaśc. sklepu przy ul. Elek­
toralnej Nr. 45 — ukaranie aresztem na przeciąg 2 tygodni, 
z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. .

67. Machniewicz Józefę, wyrobnicę, zam. przy, ul. Płoc­
kiej Nr. 88 — ukaranie aresztem ną przeciąg 1 dnia, z zalicze­
niem aresztu prewencyjnego.

68. Berka Tenenbauma, wsp. sklepu przy ul. Elektoralnej 
Nr. 41, zam. przy ul. Elektoralnej Nr. 26 — ukaranie aresztem 
na przeciąg 2 tygodni, z zaliczeniem aresztu prewencyjnego. 
Za zaniedbywanie swoich obowiązków i nielegalny handel.

69. Skowronka Franciszka, stóża domu przy Placu 3-cIi 
Krzyży Nr. 9 — ukaranie aresztem na przeciąg 5 dni, z za­
strzeżeniem utracenia prawa stróżostwa przy hastępnein 
ujawnieniu podobnych faktów.

Za antysańitarne utrzymanie mleczarni:
70) Szafrana Lejzora, wlaśc. mleczarni w Folwarku Gór­

nym—mk. 500, z zamianą w razie niezapł. na 15 dni areśztii.
Za antysanitarne utrzymanie jatki mięsnej;' ‘ 

'71. Moszka Wisznikiewicza, właściciela jatki mięsnej —> 
mk: 500, z zamianą w razie niezapł. na 15 dni aresztu.

Za handel artykułami kontyngensowemi:
72. Wolfedorfa Falfla, blacharza, zam. przy ul. Kroch­

malnej Nr. 9 —mk. 200, z zamianą w razie niezapł. na 10 dni 
aresztu. ", /.

73. Dzingla Wiktora, zduna, zam. przy pi. Czerniakow­
skiej Nr. 181— ukaranie aresztem na przeciąg 10 dni, z zali­
czeniem aresztu prewencyjnego. , L

74. Królaka Stanisława, zam. przy ul. Nowogrodzkiej 
Nr. 14 — ukaranie aresztem na przeciąg 10 dni, z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego. . ' . -

75. Lichtehszteina Joska, zam. przy ul. Swiętojerskiej 
Nr. 14 —ukaranie aresztem na przeciąg 2 tygodni, ż zalicze­
niem aresztu prewencyjnego; . ' Ą

76. Sztamę Zełmaną-Szpilmana, zam. przy- ul. Koźlej 
Nr. 7 —ukaranie aresztem na przeciąg 1 miesiąca, z zalicze­
niem aresztu prewencyjnego. ■ i

77. Nuchyma-Kirszenblata, zam. przy ul. Pawiej Nr. 74— 
ukaranie aresztem ha przeciąg 3 dni, ż zaliczeniem aresztu 

• prewencyjnego. " '
78. 7 Chmielewskiego Władysława, zam. przy ul. Kruczej 

.Nr.' 7 —ukaranie aresztem na przeciąg 10 dni, z zaliczeniem 
aresztu prewencyjnego.
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SEJM USTAWODAWCZY.
Na posiedzeniu 81»em Sejmu, w sprawie traktatu 

pokojowego następującą mowę wygłosił P. Prezydent 
Ministrów i Minister Spraw Zagranicznych Pade» 
rewski:

Wysoki Sejmie Niechaj mi wolno będzie roz» 
począć to sprawozdanie od radosnego okrzyku: Oj» 
czyna nasza wolna nareszcie!

Traktat pokojowy, podpisany przez Niemców-, 
liznął niepodległość Polski, główne sprzymierzone 
i stowarzyszone mocarstwa stwierdziły ją uroczyście.

Jeśli plebiscyt na Warmji, w Prusiech Książę» 
cych i na Górnym Śląsku na naszą wypadnie ko» 
rzyść, to odzyskamy znaczny szmat macierzystej 
ziemi i nawet tę część jej prastarą, drogocenną, któ» 
ra już za najświetniejszych Jagiellońskich czasów 
nie była w naszych rękach. I choć przy obejmować 
niu w posiadanie odwiecznych ojczystych zagonów, 
niemało jeszcze, wypadnie ponieść ofiar, choć tam. 
może poleje się jeszcze krew polska droga, to jednak 
dziś już śmiało rzec można, że tam na zachodzie 
stanęła pokaźna i piękna część państwowego gma» 
chu Polski, stanęła mocno, na prawnych podstawach, 
uznana przez wszystkie ludy i narody, przez wszyst» 
kie największe świata potęgi.

Traktat pokojowy, który dziś mam zaszczyt 
przedstawić Wysokiemu Sejmowi dla ratyfikacji, 
różni się nieco od wstępnych warunków pokojowych, 
omawianych tu przed dwoma miesiącami. Zaszły 
,w nim pewne zmiany, niektóre niezupełnie dla nas 
pomyślne, inne bezsprzecznie na naszą korzyść.

Ze względu na stanowcze, uparte twierdzenie 
'Niemców, że większość ludności regencji Opolskiej 
nie zgodzi się na oderwanie jej od państwa Niemiec» 
kiego, i wobec tego oni traktatu podpisać nie mogą, 
postanowiła konferencja pokojowa, uznając to za ko» 
niecznc, pozostawić rozstrzygnięcie sprawy Górne»' 
§o Śląska woli ludności, to jest za pomocą plebiscytu.

Będziemy więc mieli plebiscyt na Górnym Śląsku.
Z przyznanego nam przy wstępnych warunkach- 

pokojowych morskiego wybrzeża, wyłączono część, 
zamieszkałą przez Niemców w przeważającej licz» 
bie. Wyłączono również obszar znaczny, dość cen» 
ny, niestety, również przez większość niemiecką za» 
mieszkały, obszar, przez który przechodzi najbar» 
dziej ważna linja kolei żelaznej: Piła — Chojnice; 
natomiast przyznano nam, wbrew wstępnym warun». 
kom pokojowym, cały prawie Wieleński, oraz części 
polskie powiatowi Sycowskiego i Namysłowskiego.

Naogół biórąc, w porównaniu'do poprzednio u» 
stanowionych' warunków pokojowych, ' tery tor jalnie : 
tracimy., bardżpj.malo — „ kilkadziesiąt kwadratowych . 
kilometrów, narodowościowo zaś. zyskujemy bardzo 
dużo.

Interes naszego narodu wymaga, ażeby tam na 
zachodzie było nas Polaków jaknajwięcej, a Niem»' 
ców jaknajmniej. Otóż pod tym względem możemy 
mieć zupełne zadowolenie. Zdaniem jednego z naj» 
wybitniejszych uczonych naszych, profesora Romera, 
który wraz z innymi pracownikami biura kongreso» 
wego oddał nam w Paryżu wielkie usługi — dzięki ' 
tym zmianom tcrytorjalnym ubędzie nam 95 tysię» 
cy Niemców, a przybędzie 60 tysięcy Polaków. Cy=. 
fry to wymowne. Ktokolwiek, choćby najwybredniej» 
szy, rozważyć je zechce, przyznać będzie zmuszony,: 
że z jednej strony ubytek tak licznego zastępu- ob» 
coplemieńców, z' drugiej zaś przybytek tak pokaźnej 
liczby rodaków naszych,. stanowi dla narodu zysk, 
istotny, zysk znaczny, pożądany i miły, b^ie wiem, j 
dlaczego niektórzy z kolegów naszych utrzymują,' 
że traktat pomiędzy Polską a głównemi spfzymie» 
rzonemi i stowarzyszonemi mocarstwami powinien 
być uważany za rzecz osobną, odrębną, samoistną. 
'Jest to pojęcie mylne. Traktat, pomiędzy Polską a< 
jglównemi mocarstwami wypływa ż art. 93 traktatu: 
pokojowego z Niemcami, wiąże się z nim órgańicz» 
nie i stanowi jeden z głównych warunków naszej’ 
niepodległości. . O. niepodpisaniu. jego nie mogło być’ 
mowy. Delegaci polscy podpisali ten traktat dodat» 
kowy, bo go podpisać musieli, bo im nie wolno-było 
poprostu zrzekać się tych praw i korzyści, które 
traktat główny Polsce przyzriaje, tych praw i ko» 
rzyśći, o których marzyło kilka polskich pokoleń, tych 
praw i korzyści, za które walczyli ojcowie nasi, czę» 
sto nawet beż wiary, że one tak odrazu w całej roz» 
ciągłości urzeczywistnić Się dadzą.

Ż ratyfikacją traktatu rzecz zupełnie ma się tak 
samo. Zatwierdzenie jednego, z nich bez. zatwier» 
Uzenia drugiego nie przyniosłoby, nam żadnych ko» 
rzyści. Byłoby-to; jeżeli mi tak wyrazić-się wolno, 
czynem niebardzo politycznym. Nie polepszyłoby 
.w niczem naszego, zaprawdę, nadspodziewanego do»' 
brego połpżęnia. Przeciwnie, mogłoby być poczyta» 
ne za rozmyślną obrazę, mogłoby narazić Polskę na, 
pewne szkody. Ojczyzna nasza.wolna nareszcie, ale,. 
>jej wschodnie granice nieustalone, plebiscyt i inne 
iwaźne sprawy niezałatwione 'jeszcze. Mamy nie» 
chętnych wielu, a i wrogów niemało. Niech się wam 
nie zdaje, czcigodni panowie posłowie, że delegaci 
wasi na kongres pokojowy zapomnieli bodajby ńa 
chwilę o- włożonych na nich obowiązkach. >

Zadaniem ich było bronić praw Ojczyzny i stać 
na. straży godności narodowej. Zadanie to spełnili 
oni uczciwie, sumiennie wedle sil,i możności (brawo). 
To też stanąć dziś mogą śmialó przed najwyższą na» 
rodu władzą i oświadczyć: jeżeli- nie . wszystkich ży» 
czenia Słuszne spełniono, jeżeli nie wśżystkich prag» 
meniom najświętszym stało się zadość; to. jednak 

Ojczyźnie nie dzieje się krzywda, a godność Polski, 
choć nieco zadraśnięta, wyszła jednak bez szwanku 
(brawa).

Narzucone nam prawa mniejszości narodowej 
odczuliśmy żywo, jak je Polak odczuwać powinien 
(głosy: słusznie). Bo czyż wypadało postąpić tak 
z wielkim, starym i cywilizowanym narodem, jakim 
my jesteśmy? Czy wypadało tej Polsce, która od 
lat 800 była bezpiecznem schroniskiem dla wszyst» 
kich prześladowanych w religji i wierze, która była 
bezpiecznym przytułkiem dla wszystkich uciemiężo» 
nych ludów i plemion? (Głosy: brawo). Która za» 
wsze tuliła do czystego łona wszystkich, co cierpieli, 
ba, nawet i żmiję (Huczne brawa). Czy wolno było, 
czy wypadało, tej Polsce, o której, zdaniem jej wła» 
snych wrogów, mówiono, że była stale szermierzem 
tolerancji, liberalizmu i postępu w dziejach nowo» 
żytnej Europy, czy wypadało jej .narzucać prawa 
i porządki wewnętrzne, jako jakiemuś małemu, pier» 
wotnemu i barbarzyńskiemu narodowi? (Glosy: siu» 
sznie). Czy wypadało tej Polsce, gdzie do dziś dnia 
stoją niektóre z najstarszych w Europie synagog, 
gdzie w roku 1573, w roku pamiętnej nocy św. Bar» 
tłomieja, wszystkim wyznaniom przyznano wolność, 
czy jej wypadało prawić o tolerancji religijnej, pou» 
czać o uznaniu dla święta sabatu (Głosy: wstyd)? 
Czy wypadało wreszcie wobec uroczystych i tak 
ważnych zapewnień Rządu i Sejmu polskiego, że w 
Polsce wszyscy obywatele będą mieli równe prawa, 
okazywać jakąś nieufność (potakiwania)?

Ludzie mądrzy, zacni, szlachetni, wspanialomyśl» 
ni, którzy nam te prawa podyktowali, nie chcieli do» 
prawdy nas obrażać. Żle nam o nich mówiono. 
Przeboleć to można, przeboleć to łatwo, tem łatwiej,. 
że przecież to nic o te prawa chodzi, ale o sposób, 
w jaki jc nam narzucono. Te same prawa bylibyśmy 
uchwalili i nadali,sami (Glosy: słusznie), ale gdy się 
podobało niektórym przyjaciołom pewnych współo» 
bywatcli naszych uznać te prawa mniejszości za swo» 
je zwycięstwo — tem lepiej.

Jeśli owe prawa przyczynią się do polepszenia 
naszych stosunków, jeśli one położą kres pewnym 
oszczerstwom i potwarzom, jeśli postawią tamę pew» 
nym krzywdzącym nas kampanjom, jeśli przyczynią 
się zwłaszcza do poprawienia, polepszenia wewnętrz» 
nych naszych stosunków, do uspokojenia kraju, do 
usunięcia tych potępienia godnych rasowych zatar» 
gów, a rasowe zatargi'nietylko u nas istnieją, to wów» 
czas i ja również te prawa mniejszości narodowych 
uznam za walne dla nas' zwycięstwo. Bo niemasz 
człowieka, któryby goręcej, niż ja pragnął-spokoju, 
pomyślności; iszczęścia dla', tej polskiej.ziemi’ r dla 
wszystkich jej beż' wyjątku dzieci(Brawa). ■■ ■ ■

Tem tylko stale kierowany uczuciem, śmiem tu» 
taj w zdaniu ubocznem wypowiedzieć- pragnienie, 
ażebyśmy w tej Czerwonej Rusi, którą dziś jeszcze 
Wschodnią Galicją nazywają, a której administracja 
nam zostanie powierzona, ażebyśmy tam wprowa» 
dzili amnestję dla tych wszystkich, którzy w godzi» 
wy sposób przeciwko nam walczyli (Brawa). Wojna 
tam dzięki Bogu ustaje, pokój się Ustala. Powinniś» 
my wymazać ż pamięci wszystkie urazy i krzywdy, 
powinniśmy zapomnieć o przeżytych bólach i dozna» 
nych cierpieniach, powinniśmy zapomnieć, bośmy Po» 
lacy, i chrześcjanie (Brawa).

Musimy dowieść światu, Zmusimy' dowieść tu, 
tam i wszędzie, przekonać świat cały,ńiezawsze nam 
chętny, że Rząd polski, istotnie polski;7 pozbawiony 
wszelkiego- obcego wpływu, Rząd'polski, będzie Rzą» 
dem wolności, sprawiedliwości i. braterskiej -miłości 
(Brawo). I niechże nareszcie zapanuje pokój ha tej 

.ziemi ludziom dobrej woli. -- “ ’ _
Zboczyłem nieco od głównego traktu,’ wrócę dó 

traktatu. Niejeden z nas uważa, że uznanie Wisły 
za.drogę wodną międzynarodową jest poniekąd ujmą 
dla Polski. I nam tak się zdawało. Od początku 
konferencji sprzeciwiał się temu wytrwale i mężnie - 
delegat Roman Dmowski; wszyscyśmy śię opierali 
temu i. walczyli do samego końca.? Atoli, gdy 
na Radzie Czterech oświadczono nam stanów» 
czo, że uznanie Łaby, Odry, Dunaju, Wisły i Niemna 

. ża rzeki dostępne dla wolnej międzynarodowej że» 
glugi. jest wprowadzeniem w życie zasady, która bę« 

• dzie następnie zastosowana' do wszystkich-rzek świa» 
ta,.wówczas nie mogliśmy się na tó nie zgodzić.

Uważaliśmy, że powoływać się 'iia przestarzałe 
międzynarodowe prawa nietylko że nie należy, 'ale 
wprost nie przystoi. Międzynarodowe prawa nie za» 
pobiegły przecież rozbiorowi Polski; międzynarodo» 
we prawa nie uwolniły jej z ucisku i niewoli istnie» 
jących do roku 1914. Pojęcia o prawie międzyńaro» 

' doweni nie przeszkodziły zaborcom naszym vir prze» 
słabowaniu, w krzywdzeniu, ’ w niszczeniu,' w łupie» 
ńiu, w grabieniu Ojczyzny naszej, nie przeszkodziły 
im w prześladowaniu i ciemiężeniu całego polskiego 
narodu aż, do ostatniej chwili. I dopiero konferen» 
cja pokojowa, z której wyłonią się -nówe.' międzyna»^ 
rodowe prawa, zrzuciła z nas oficjalnie jarzmo, ze» 
rwała pęta, zdruzgotała kajdany, ciążące na austrjac» 
kim i niemieckim zaborach. .

Ą .cóżbyśmy , mogli powiedzieć? .. Czyźmyśmy 
mogli powoływać się na prawa międzynarodowe? 

„Prawa stałe tylko' w fizyce istnieją;. „ w dziedzi» 
nie moralnej praw stałych niewzruszonych niema.. 
Wszystko się tam zmienia, rozwija, częstokroć 
doskonali na pożytek liczby, ną .pożytek coraz 
to. większych rzesz ludzkich. My wieińy q tem. 

a wie może o tem najlepiej ten Sejm Prawodawczy, 
który sam zmienia, rozwija, doskonali i ustanawia 
prawa na chwałę Rzeczypospolitej, na pożytek ludu. 
Myśmy nieco chorzy jeszcze; nie mówię tu, rzecz 
prosta, o Was, wybrańcy narodu, bo Wy macie zdro» 
wie i siłę i wiecie, czego chcecie (Poruszenie na sali). 
Zresztą krytykować Was nie śmiałbym, robić Wam 
zarzutów nie poważyłbym się. Mówię o tych, któ* 
rych tu niema, a którzy jednak na opinję publiczną 
niemały wpływ wywierają. Nieświadomie szerzą oni 
pesymizm, nieświadomie zatruwają narodową duszę.

Pomówmy otwarcie. Alj antom nie pomogliśmy 
wiele. Uczynili to w naszem imieniu, a w skromnej 
mierze ci, którym z Polski dotychczas za ofiarność 
i poświęcenie nikt nie przesłał ani słowa uznania, ani 
wdzięczności. Uczyniło to wyciiodźtwo polskie w 
Ameryce (Głosy: Cześć im). Myśmy aljantom nie 
pomogli wiele, a jednak żądamy, ażeby oni głównie 
O nas myśleli, nami się zajmowali, najkorzystniej na» 
sze tylko załatwiali sprawy.

Przez cały szereg miesięcy z Paryża dochodziły' 
tutaj rozmaite wieści. Donoszono skwapliwie o prze» 
różnych nieprawdopodobnych pogłoskach, o rozmai» 
tych, nie dającychsię urzeczywistnić projektach i za= 
miarach, jako o rzeczach już postanowionych. ,

I oto, gdy zapadl wyrok ostateczny, ludzie ci po» 
czuli się pokrzywdzonymi. I oto, gdy w Polsce na» 
stała jasność wielka, gdy nawet wróg odwieczny u» 
znał naszą Niepodległość i zgodził się na oddanie 
znacznej części łupu, gdy my otrzymaliśmy to, o czem 
w roku 1917 nikt na polskiej ziemi nawet marzyć nie 
śmiał... (głosy: To, to nie) Nie mówiono o tem, pa» 
nowie. Wtedy ci ludzie zamiast śię cieszyć, zamiast 
przystroić swe domy w zieleń weselną, przystroić w 
chorągwie zwycięstwa i odprawiać modły dziękczyń» 
ne, śpiewać hymny radosne, chodzą ponurzy, jakby 
za pogrzebem, i zwiesiwszy swe stroskane głowy, 
szepczą po cichu: ten Polskę sprzedał, tamten ją 
zdradził, ten sprawy nie dopilnował, tamten nie u» 
miał jej bronić, ten był ustępliwy, porobił ustępstwa, 
ha korzyść Jawy, Sumatry, czy też Patagonji. Czemu 
to przypisać? Panowie, to są resztki uczuć ludzi, 
skrępowanych u nas przez długie lata niewoli. To 
jest psychologja Judzi, którzy nie mają poczucia rze» 
czywistości, którzy dawniej nie mięli niczego, a dzi» 
siaj nie umieją się cieszyć. Do tych ludzi, panowie, 
powinniśmy zawołać, to obowiązek nasz obywatelski: 
Ocknijcie się ze snu schorzali, otrząśhijcie się z os 
drętwienia,- zniechęcenia, a więc niedołężni. Nikt 
was nie sprzedał, nikt was nie zdradził, nikt się wam 
nie sprzeniewierzył. Ocknijcie się, otrząśnijcie śię i 
nie sięgajcie-po ten;.sznur rozpaczy, ale bierzcie śmia» 
ło ten złoty róg, który Opatrzność kładzie wam w rę» 

' Ce (Brawo) 1,1 niech raz zabrzmi ta pieśń radości i we» 
śęlą, pieśń, zwycięstwa i tryumfu, bo Polsce nię..stała 
się .krzywda, ale wielkie spotkało ją szczęście (Brawa 
i oklaski)! Ojczyzna . wolna nareszcie (Długotrwałe 
oklaski- i brawa)! Kolebka rodu naszego: Gopło,. 
Kruszwica, Gniezno, Poznań ukochany, są już nasze 
(Brawa i oklaski), Niebawem ogromne wrota Gdań» 
ska staną, przed nami naoścież otwarte (Brawa). 
Wkrótce na naszym własnym brzegu Bałtyku powie» 
wać będą polskie Orły białe (Brawa i oklaski dlugóś 
trwale). • >

Ocknijcie się,, otrząśnijcie, bo w całym długim 
dni szeregu. dnia piękniejszego, sławniejszego, wie» 
kopomniejszego niema, daty szczęśliwszej, piękniej­
szej i płodniejszej, niż ten dzień 28 czerwca 1919 r, 
(Brawa i oklaski). • • .........

Ja Bogu, dziękuję,, żeśmy wszyscy dożyli tego 
■ dnia pięknego,- ja Mu. dziękuję z głębi duszy za to, 
ze dał narodowi naszemu te cnoty niezrównane, że 
wyposażył-go tak-hojnie, żę dal mu silę oporu, zdol» 
ność cierpienia i- tę przedziwną : móc wytrwania. 
(Brawa).

One fo,- te cnoty niezrównane, przyczyniły się 
głównie do tego, że my dziś należymy dp narodów 
wolnych i Władnych; Im to zawdzięczamy, że może» 
my dziś tak wielkie i Uroczyste obchodzić święto.- 

, Dziękuję tym mężom' wielkim, szlachetnym a 
potężnymi dziękuję czcigodnemu prezydentowi Wil­
sonowi (huczne oklaski i brawa; posłowie wstają z 
miejsc), panu Clemenceau, LloydGeorge, .Orlando 
i ich doradcom za odczucie, zrozumienie, uwzględ» 
nienie najgłówniejszych, najpilniejszych i najsłusz­
niejszych praw i pragnień naszych.

Wielkim, zwycięskim'państwom: bohaterskiej', 
tak drogiej nam Francji (huczne i długotrwale okla» 
ski, posłowie pówstają z-miejśc),' wspaniałomyślnym 
Zjednoczonym Stanom,’ nieustraszonej Anglji,'fyćer» 
skim i zaprzyj aźnionym ż nami Włochom, dalekiej 
a życzliwej nam Japonji^-wyrażani wdzięczność głę­
boką za okazaną Polsce pomoc, za okazane jej po» 
parcie (huczne oklaski, posłowie i Ministrowie po» 
wstają z miejsc). .
> Wam wszystkim, tu zebranym, wam, towarzy­
szom pracy, wam, prawodawcom Polski, wam wszy» 
:stkim z głębi braterskiego a miłującego was serca, 
dzięki za to, że, mimo rozlicznych stronniczych za» 
targów i. sporów, dopomogliście w zachowaniu spó» 
koju, porządku i ładu wewnątrz kraju, żeście tem 
dopomogli do odzyskania korzystnych warunków 
pokojowych, pozwalając Rządowi w,tak krytycznej 
'chwili na utrzymanie przychylnego o nas zdania 
.granicą. Dzięki wam. '
' ' Naczelnemu Wodzowi i walecznej arrnji (długo» 
trwałe oklaski, posłowie i MinistrowieJpowstają z 
miejsc) .za' obronę Polski, polskiemu wychodźtwu 
w Ameryce (oklaski), zą wierność polskiego uczucia,
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za pomoc ofiarna.,—Komitetowi Narodowemu w Pa* 
ryżu (oklaski na prawicy, posłowie z prawicy wsta- 
ją. Pos. Diamand: Tylko Dmowskiego zostawmy na 
boku!) za spełnione historyczne zadanie...

Nie, panie, ja tu jestem na stanowisku, które 
mi nakazuje w każdej chwili być uczciwym i sumień* 
nym (brawa na prawicy).

Nie wolno polskiemu Prezydentowi Ministrów 
popełnić ani kłamstwa, ani bluźnierstwa (brawa na 
prawicy). Ja nie należę do żadnego stronnictwa i ni* 
gdv należeć nie będę, i dlatego każdemu oddam, co 
mu się słusznie należy, bo każdy jest mi bratem (na 
prawicy oklaski). Każdemu, ale dodam jeszcze to, 
że nic tak nie wzmaga sił przeciwnika, jak wyrzą* 
dzona mu krzywda (na prawicy huczne brawa).

Pozwólcie, że dokończę zdania. Wszystkim de­
legatom naszym, kierownikowi i współpracownikom 
biura kongresowego za sumienną, uczciwą, obywa* 
telską prącej wszystkim, tu wymienionym, składam 
z wysokości tej trybuny pokłon, wyraz wdzięczności 
i uznanie najwyższe (brawa i oklaski).

Przedstawiając Wysokiemu Sejmowi dla ratyfi* 
kacji traktat pokojowy z Niemcami oraz traktat po* 
między. Polską a głównemi sprzymierzonemi i sto* 
warzyszoncmi państwami, oba nierozerwalnie ze so* 
bą złączone, śmiem prosić i proszę z ufnością o za* 
twierdzenie obu bezzwłoczne i równoczesne. Zara* 
zem proszę o pozwolenie mi na dopowiedzenie kilku 
zdań jeszcze, krótkich.

Czekają nas wielkie przeciwieństwa i ciężkie 
trudy. Od dalszego układu pokojowego, a poniekąd 
od szybkiego zwycięstwa polskiego oręża losy kre* 
sów wschodnich i wielkość Polski zależeć będzie. Po* 
wiedzmy jednakże sobie śmiało i otwarcie, że siła, 
zdrowie i trwałość Rzeczypospolitej tylko od nas sa­
mych zależy (brawa i oklaski), bo żądamy trwalej 
zgody i przyjaznych stosunków ze wszystkimi na* 
szymi sąsiadami. W wojnie żyć ciągle nie możemy 
(głos: Słusznie). My wojny nie chcemy (brawa i okla* 
ski). Pragniemy zewnętrznego pokoju (brawa), aże* 
by módz nareszcie rozpocząć istotną kraju odbudowę 
(brawa i oklaski), ażeby módz nareszcie oddać się 
twórczej, gospodarczej pracy (brawa i oklaski); nie- 
masz twórczej pracy bez zewnętrznego pokoju. Tru* 
dy twórcze, czy to człowieka, czy też społeczeństwa, 
wymagają wszystkich sil skupienia i duszy spokoju. 
Jeżeli zdołamy zachować ten duszy spokój, ten po* 
kój wewnętrzny, jeżeli zdobędziemy się na wszyst* 
kich sił naszych skupienie, jeżeli potrafimy, a mam 
nadzieję, że potrafimy przeprowadzić szybko, sku­
tecznie i sprawiedliwie, bez żadnych wybryków, bez 
żadnych wstrząśnień gwałtownych uchwaloną już 
reformę rolną (brawa i oklaski), inne nieodzowne re* 
formy społeczne, to utrwalimy na długo byt nasz na* 
rodowy, zyskamy w oczach, w mniemaniu całego 
świata cywilizowanego i błogosławić nam będą przy* 
szle pokolenia. Skończyłem. (Huczne brawa i okla* 
ski. Głosy: Niech żyje Prezydent Ministrów! Poslo* 
wie powstają z miejsc).

» » »Na posiedzeniu 83*em Sejmu następujące prze* 
mówienie wygłosi! p. Minister Rolnictwa i Dóbr Pań* stwowych Janicki:Wysoki Sejmie!Ministerstwo Skarbu wychodzi z tego założenia, że przy wzmożonych wydatkach na budżet państwowy na* leży podnieść podatki, a w pierwszej linji z tych gałęzi: produkcji, które dziś są najbardziej dochodowe; te mu­szą w pierwszej linji ponieść ten ciężar. Ministerstwo Skarbu wniosło do Rady Ministrów projekt ustawy o podwyższeniu i ujednostajnieniu podatków gruntowych i podymnego na całym obszarze b. Królestwa Kongre­sowego. Na projekt ten Ministerstwa Skarbu Minister­stwo Rolnictwa wyraziło zupełną zgodę. W dniu dzi­siejszym przybywszy na posiedzenie Sejmu dopiero mia­łem możność zaznajomić się z nowym projektem ustawy, jaki został wniesiony przez większość komisji skarbowo- budżetowej. Stwierdzam, że dzisiaj dopiero o godzinie 12 o tem zostałem zawiadomiony, druków poprzednio nie miałem, ani na posiedzenie komisji, proszony nie by­łem. Projekt ustawy przez większość komisji- uchwalony zawiera nowe zupełnie zasady, wniesione jako poprawki. do ustawy proponowanej przez Pana Ministra Skarbu. Zasadnicze podstawy nowe, które wnosi projekt większości komisji skarbowo ■- budżetowej, zawierają w sobie, że tak powiem, do pewnego stopnia wykonanie . programu, reformy rolnej. Podatek postępowy, który ja w zasadzie, jako sposób zdobywania środków dla państwa, zasadniczo podzielam, w tej formie, jak tu jest przedsta­wiony, dla mnie jest nie do przyjęcia. Nie mogę przyto­czyć tutaj cyfr na poparcie moich argumentów,“dla tych powodów, o których mówiłem, że z projektem tym mia­łem możność zaznajomić się przed paru godzinami na posiedzeniu Sejmu.Zaznaczam, że ż punktu widzenia skarbowości, po­prawki, jakie zostały wniesione do projektu rządowego na komisji, dają dla skarbu bardzo niewielki profit Po­datek z tych zarządzeń, przewidywany przez Komisje skarbowo - budżetową, wynosiłby 0M0 4 miljonów ma­rek notabene skarb musiałby się-liczyć z tem, że pewne niedokładności i niedomówienia, jakie projekt tar zawie­ra, narażałyby urzędy skarbowe na duże bardzo kłopoty w sposobie ściągania tego podatku; także nie przyspie­szyłoby to ściągania podatków, tylko znacznie opóźniło! 

Powracam do tego, że zasada przyjęta w art, 2-im w

brzmieniu Komisji jest niejako integralną częścią refor­my rolnej, jest do pewnego stopnia w szerokim zakresie załatwieniem reformy rolnej przez politykę skarbową.Sejm powołał główny urząd ziemski, Sejm kładzie w ręce Ministerstwa Rolnictwa załatwienie reformy rol­nej, a tu w tym projekcie, stanowiącym integralną część reformy, Ministerstwo Rolnictwa o zdanie nie było py­tane. W mojem przekonaniu ustawa ta, jeżeli ma zawies­zać nowe rzeczy, odbiegające od ustawy zaproponowanej przez Ministerstwo Skarbu, powinna podlegać bardzo poważnemu opracowaniu i zastanowieniu, dlatego, żeby w naszej polityce skarbowej nie wprowadzić chaosu, bo w takich warunkach, przy takich niedomówieniach i z ta­lach niedokładności chaos musiałby powstać i po dru­gie ustawa zasadniczo zupełnie uboczna, nie mówiąc o reformie rolnej, wytyka pewien plan działania, pewną politykę skarbową w zakresie reformy rolnej. Zaznaczam jeszcze, że ustawa i kierunek ten, jaki tutaj został zazna­czony, byłby zupełnie w sprzeczności z tym kierunkiem polityki skarbowej, jaki jest przyjęty, dajmy na to, w Po- znańskiem. W Poznańskiem polityka skarbowa rządu dą­żyła do tego, żeby produkcję rolną wzmocnić i popierać. Ten projekt zaś bezpośrednio godzi w produkcję rolną.Przy omawianiu reformy rolnej, miałem zaszczyt wspomnieć o tem, że mamy bardzo wiele gruntów dziś już nieuprawnych, majątków zniszczonych, które będą służyły jako zapas ziemi dla rządu do przeprowadzenia celowej polityki agrarnej. Gdybyśmy przyjęli ten projekt, który nam proponuje komisja Skarbowo - budżetowa, w mojem przekonaniu, wpłynęłoby to na produkcję rolną bezwzględnie hamująco.Obciążenie większej własności tak silną progresją podatkową, która dochodziłaby w ostatniej kategorji po­wyżej 450 morgów do 42, jak mówiono, marek z morgi, wpłynęłoby na to, że większa własność, w swojej większości zaczęłaby prowadzić rabunkową gospodar­kę, na to, aby się utrzymać jeszcze jakiś czas przy ziemi-. Toby nie wyszło na dobre tym, którzy wskutek reformy rolnej na tę większą własność czekają.Następnie zbyt szybka, raptowna podaż ziemi nie , leży w interesie tych klas, które ziemi pożądają, i to nie jest wskazane. Rząd przy pomocy swojego aparatu i or­ganów nie byłby w możności tego rodzaju szybkiemu tempu reformy rolnej nadążyć. Silą rzeczy produkcja musialaby spaść znacznie. Silą rzeczy musialaby się od­bywać reforma rolna w sposób bezplanowy. Z powo­dów, które tutaj wymieniłem, w imieniu Ministerstwa Rolnictwa a w porozumieniu z przedstawicielem Mini­sterstwa Skarbu, proszę o odesłanie tego projektu do Komisji.
Na posiedzeniu 84*cm Sejmu następujące prze­

mówienie wygłosił p. Minister Rolnictwa i Dóbr Pań* 
stwowych Janicki:

Wysoka Izbo! ,
Jesteśmy w najpierwszym, początkowym okresie 

budowy Państwa. Nic też dziwnego, że w tym naj* 
pierwszym okresie budowy przy nieuregulowanych 
stosunkach prawnych, w trzech różnorodnych dziel* 
nicach, jest koniecznem wydawanie bardzo wielu 
ustaw, czego najlepszym dowodem jest praca Sejmu 
kilkomiesięczna, ta praca gorączkowa/ jaką obecnie 
Wysoki Sejm musi w końcowym okresie swoich prac 
prowadzić.

Trudno przypuścić, żeby w ciągu kilkomiesięcz-: 
nej kadencji Wysoki Sejm mógł załatwić te wszyst­
kie sprawy, które dla okresu budowy Państwa do i 
załatwienia były konieczne. . T ;

Przechodząc do sprawy rolnej, zaznaczę, że za*,- 
sada reformy rolnej uchwalona została dopiero i 
10 lipca, tak, że dopiero upłynęło dni 20 kilka i nie-; 
podobna, żeby w ciągu tego czasu Rząd mógł tę spra* 
wę uregulować tak, Jakby - ona- uregulowana być po-: 
winna. - -- - i ;

Do komisji prawniczej wpłynął wniosek posła 
Poniatowskiego, zmierzający dó uregulowania tej 
sprawy, później był wniosek rządowy. Komisja 
prawnicza jednak doszła do przekonania, że ani je­
dnym, ani drugim wnioskiem sprawa tak wielkiej dó* 
niosłości i miary, załatwioną być nie mogła.'Wobec' 
tego, wyłoniła się propozycja ze strony mojej, by 
prosić Wysoką Izbę :ó udzielenie niejako kredytu 
rządowi na okres ferji sejmowych do załatwienia 
tych najkonieczniejszych .bolączek, jakie przy wyko* 
nariiu reformy rolnej nadarzyć się mogą, oraz, ażeby 
Rząd mógł stać na straży, ażeby reforma rolna w 
przeciągu ferji sejmowych nie została w jakikolwiek 
sposób spaczona.

Pozatem nadarzyły się dziś już praktyczne i bar* 
dzo naglące powody do regulowania pewnych obja­
wów życia w związku z chęcią uchylenia pię od skut­
ków reformy rolnej, ażeby Rząd miał, prawo przy; 
pomocy pewnych rozporządzeń mocą ustawową do 
uregulowania tych wypadków. Rozumieją chyba pa* 
nowie posłowie, że Rząd nie chciałby tych rzeczy re* 
gułować przy pomocy bagnetu i karabinu, bo nic 
miałoby to dobrych skutków dla Kraju i nie miałoby 
pomyślnych-skutków dla samej sprawy rolnej.Natomiast Rząd pragnąłby się oprzeć' na pod* stawach prawnych. Wobec tego, że nie było czasu do uchwalenia tych podstaw prawnych, proszę o da­nie owego mandatu rządowi, o danie kredytu do za­łatwienia tych spraw w myśl życzeń Rządu..Ustawa niniejsza opiewa, - „że upoważnia się. Rząd"... Otóż nie będzie tu samowoli jednego, czy kilku ministrów, uchwalających jakieś rozporządzę*

ma, tylko za to odpowiedzialny będzie cały Rząd.
To, co powiedział przedmówca, że jest to gorsze, 

niż § 14 w stosunkach austrjackich, to ja tego po* 
równania uznać absolutnie nie mogę, gdyż chyba w 
naszych stosunkach niema, a przynajmniej do tej 
pory nie było mowy o tem, żeby Rząd chciał się 
usuwać z pod kontroli Sejmu. Jest zrozumiałe, że’ 
Rząd cały przyjmuje odpowiedzialność za te rozpo* 
rządzenia, jakie wydawane będą, a że te rozporzą­
dzenia nie będą podlegały kontroli Sejmu, to ja w, 
tem tych niebezpieczeństw nie widzę,‘natomiast wb 
działbym niebezpieczeństwo, gdyby Rząd na okres 
ferji Sejmu pozostał bez tego mandatu, o który 
proszę. ।

Rząd występował do Sejmu z prośbą o danie 
analogicznego mandatu dla całości spraw państwo* 
wych; mandatu tego Rządowi nie udzielono; otóż 
okazuje się, że w poszczególnych wypadkach jednak 
zachodzi konieczność, żeby Rządowi ten kredyt był 
dany.

Ja w sprawie wykonania, ewentualnie zabezple* 
czenia wykonania reformy rolnej o taki mandat pro* 
szę i uważam, że Rząd w okresie ferji Sejmu bez tego 
obejść się nie może. Dlatego prosiłbym Wysoką Izbę 
o uchwalenie tej ustawy w brzmieniu takiem, w ja-! 
kiem została przedłożona przez znaczną większość 
komisji prawniczej.

Kronika polityczno-społeczna.
święto wojsk polskich. Święto 12 sierpnia budzi ogólny 

oddźwięk w społeczeństwie. Do rąk Pani Prezydentowej He­
leny Paderewskiej, jako pierwsze zaofiarowanie społeczne na 
c^> tak^każdemu sercu polskiemu drogi, pan Wielski złożył

Dla rozwożenia artystów do koszar, szpitali i wszelkich 
skupisk żołnierskich zaofiarowała swe samochody misja 
francuska, która specjalnie gorąco świętem wojsk polskich 
zainteresowała się, ogłaszając specjalny komitet, zbierający 
się stale u gen. Spire. Na czele komitetu tego stoi gen. Henrys. 
Fanty na loterję żołnierską napływają raźno. Zbierane są w 
„Bristolu", w okienku specjdlnem, gdzie też składać można 
wszelkie ofiary pieniężne i zgłaszać pomoc osobistą przy or­
ganizowaniu święta wojsk polskich.

Panie, zbierające fanty dla żołnierzy polskich, sa pro­
szone o jaknajśpieszniejsze ich składanie w godzinach od 
10 rano do 7 wiecz. przy okienku w „Bristolu". Panie, nale­
żące do komitetu loteryjnego, proszone są o zgłaszanie się’ 
do Kola Polek w pałacu Staszica w godzinach od 10 do 2 i od 
4 do 7, dla segregowania i pakowania fantów do koszy, 
szczęścia.

Ogólne zebranie komitetu loteryjnego odbędzie się w so- 
botę, 9 b. m., o godz. 11 rano, w sali Malinowej, w Bristolu. 
Prezydjum komitetu uprasza wszystkie panie o niezawodne 
przybycie.

Dom żołnierza polskiego. Dzięki usilnym staraniom i za­
biegom P. Prezydentowej Paderewskiej, urzeczywistnił się 
projekt urządzenia „Domu żołnierza polskiego", pod egidą 
i opieką Polskiego Białego Krzyża. Instytucja ta znalazła po- 
mieszczenie w dawnym pałacu Mostowskich, przy ul. Przejazd. ■ 
Będzie to gospoda żołnierska, w której goście, oprócz posiłku, 
znajaą codziennie godziwą i pożyteczną a miła rozrywkę, ma­
jąc do rozporządzenia wielką salę do zabaw i estrada, biblio­
teką, czytelnią, i palarnią.

Poświęcenie i otwarcie gospody odbędzie sie w nadcho­
dzącą niedzielę o godz. 12% w południe."

Centralna Bibljoteka Wojskowa (Pałac pod Blacha), za- 
wierająca. dzieła z dziedziny wojskowości w zakresie bardzo 
szerokim, dostępna, jest zarówno-wojskowym, jak i cywilnym' • 
studjującym:w zwykle dme_od godz. 9—3 i od 4—8 wiecz., 
a w święta i niedziele od godz. 9—1. ' ,

jZwiązek rolników wołyńskich, W sali Stów, techników 
odbyło się zebranie organizacyjne nowego stowarzyszenia 
kresowców: „Związku _ rolników wołyńskich".

Statut nowego Związku, wzorowany naustawieZwiązku 
ziemian b. Kongresówki,, z rozszerzeniem działalności rów- 

, nież. i.iia drobną .własność rolną i wysunięciem na pierwszy 
r został zatwierdzony przez generalny i
komisarjat ziem wschodnich, który niewątpliwie popierać bę- 

. dzie zadania. Związku, a zwłaszcza jego akcję, skierowaną ku! 
Odbudowie' gospodarstwa rolnego na Wołyniu i częściowej: 
parcelacji większych tamtejszych majątków, ziemskich wśród' 
bezrolnych rodaków. / ' i

, Siedzibę Związku wyznaczono w Łucku, jako staródaw-' 
, nej stolicy Wołynia, z przedstawicielstwem, w Warszawie. Do . 
tymczasowego zarządu Związku powołani są pp.: Wiktor, . 
Gutowski, Wacław Popiel, hń L. Póniński-Walewski, Euge- 
njusz Starczewski i Ignacy Rzążewski. v

Biuro warszawskiego przedstawicielstwa Związku mie- 
ści się przy ul. Nowomiodowej, Nr. 3 (4-e. piętro), gdzie 
przyjmuje się: deklaracje pragnących zostać, członkami Związ­
ku, jak również udziela się Wszelkich informacji w zakresie 
zaprojektowanej działalności zrzeszenia. Biuro Związku jest 

-czynne codziennie w godz. 5—7 pp., z wyjątkiem dni świą­
tecznych i niedziel; ,

Rewizje i aresztowania. Dnia 5 b. m, w nocy, organy, 
Policji Państwowej-dokonały rewizji w lokalu „Wiedza Ro- 
botnicza“i przy ul. Okopowej, Nr. 30. W piwnicy, należącej: 
dotego lokalu, znaleziono 7 karabinów najnowszych syste­
mów, 10 granatów ręcznych i około 400 naboi karabinowych?

Dzisiaj, dnia 7 b. m., o godz. 10%, organy Policji 
Państwowej zaaresztowały słynnego organizatora strajków 
kolejowych, Władysława Borenstadta. ■ ' : V

TELEGRAMY.
Komunikat sztabu generalnego.

Warszawa,7 sierpnia (PAT). — Front litewsko?! 
białoruski: Nieprzyjaciel zaatakował ponownie nasz® 
oddziały na odcinku Derewna—Raków—Łaparewicż^’ ,



- Nr. 177. MONITOR POLSKI. — Dnia 8 sierpnia. 5Ataki z wielkiemi dla nieprzyjaciela stratami odparto. Na odcinku Baranowicz oddziały nasze przeszły do ata­ku i osiągnęły linję rzeki Łani, opanowawszy jednocześ­nie Kłeck. W okręgu Łunińca odparliśmy trzykrotnie ataki nieprzyjacielskie na pozycje nasze na wschód od Dawidgródka. Na odcinku Łachwy oddziały nasze, od- parlszy atak nieprzyjacielski, przeszły do kontrakcji i zdo­były w walce na bagnety umocnioną przez nieprzyjaciela wieś Mokroć.Front galicyjski i wołyński: Bez zmian
W zastępstwie szefa sztabu generalnego:

Haller, pułkownik.

Komunikat poznański.Poznań, 7-go sierpnia. (P. A. T.). Front północny: Na Bąbolin i Wrzeszczynę ogień z lekkich i ciężkich min. Pod Bąbolinem odparto nieprzyjaciela w sile pól kompanji, pod Rojewem i Zelechlmem słabsze patrole. Pod Radwonkami słabszy ogień karabinowy. Pod Mę- sikiem odparto silniejsze patrole nieprzyjacielskie.Front zachodni: Pod Sąpólnem ogień kulomiotów i min. Pod N. Światem strzelanina z patrolami niemiec- kiemi. Na Pierzyny silny ogień kulomiotów i kilkanaście lekkich min. Pod Grańówkiem i Klonowcem odparto patrole. W okolicy Kąkolewa padlo 18 lekkich min. Pod Sowinami przerwano ogień kulomiotów i karabinów. Zresztą bez zmiany.
'zef Sztabu:

Wroczyński, generabpporucznik.

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr Rozmaitości. Dziś „Bez tarczy", jutro „Eskapada" 
(1-y raz)-

Teatr Letni. Dziś i jutro „Konfekcja męska".
Teatr Nowości. Dziś i jutro „Cnotliwa Zuzanna".

Ministerstwo Poczt l Teleamtfi® 
ogłasza

KONKURS na dostawę
1) Taśmy telegraficznej niegumowanej 20,000 kg. szero­

kości 11 mm. w krążkach małych o średnicy 130 mm. z otwo­
rem 36 mm., zaopatrzonym w gilzę tekturową grubości 2 mm. 
lub klejoną z tejże taśmy, i 10,000 kg. takiej samej taśmy gu­
mowanej. Połowę taśmy niegumowanej i połowę gumowanej 
dostarczyć do Lwowa, resztę-zaś—do Krakowa..

2) Taśmy niegumowanej. 30,000 kg., szerokości 11 mm. 
-w krążkach dużych o średnicy 200..mm, z otworem o śred­
nicy 60 mm. Otwór ma być zaopatrzony w gilzę z tektury 
grubości 2 mm. i założony korkiem drewnianym, f 10,000 kg. 
takiej samej taśmy gumowanej.

Dostawa: 1 wagon niegumowanej do Łodzi, 1 wag. nie­
gumowanej do Lublina i 1 wag. niegumowanej i 1 gumowa­
nej do Warszawy.

Oferty ze wskazaniem najkrótszych terminów składać do 
dnia 15 sierpnia w Ministerstwie Poczt i Telegrafów, pokój 
Nr. 4. 7509

. Teatr Polski. Dziś „Wicek i Wacek" (1-y raz), jutro „Wi­
cek i Wacek".

Teatr Praski. Dziś i jutro „Damy i huzary".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Podróż djabla na we-

Galicyjskie

Jltjjl! hkM Smith w Śierszy. .■ Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Galicyjskich Akcyjnych Zakładów górniczych w • Sierszy, odbyte dnia 9 sierpnia 1919 r., uchwaliło wypłacić tytułem dywiden­dy. za gospodarczy rok 1918 poK. 14.— od akcji.12-ty kupon akcji będzie przeto płatnym od dnia 12 sierpnia 1919 r. w kasie Banku przemysłowego dla Królestwa, Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub tegoż filjach: w Krako­wie, Krośnie, Drohobyczu oraz Ekspozyturze w Bo­rysławiu. W Sierszy, dnia 9 sierpnia 1919 r.
WYDZIAŁ SOCJALNO - POLITYCZNY RADY NARO­

DOWEJ W CIESZYNIE.Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej otrzymało od Rady Narodowej w Cifczynie’sprawozdanie ż dzia­łalności Wydziału socjaino-polifycznego źa okres czasu od powstania Rady Narodowej, tj. od 8 listopada 1918 r., do dn. 30 czerwca 1919 r.Zakres działania Wydziału obejmował: 1) ustawo­dawstwo ochronne robotników, unormowanie dnia ro­boczego, uregulowanie stosunków zarobkowych* 2) inspekcja przemysłowa, 3) rozstrzyganie sporów między' robotnikami a przedsiębiorcami przez sądy polubowne, wydelegowane z ramienia Wydziału socjalno-polityczne- go, 4) pośrednictwo pracy, 5) ubezpieczenie na starość, na wypadek kalectwa i choroby, 6) kuchnie wojenne, 7) opieka' nad. biednemi dziećmi w wieku szkolnym iprzed- szkolnym, oraz ich matkami, 8) wszelkie inne sprawy natury, społecznej wyżej nie wymienione.. !Wydział składał się ż 6 . .członków mianowanych przeż-Radę Narodową z jej łona, z udziałem- jednej, re­prezentantki kobiet. Uchwały Wydziału podlegają za­twierdzeniu pełnej Rady Narodowej.W dn. 15 maja 1919 celem szybkiegó załatwienia spraw powołano' do życia biuro Wydziału, które pod przewodnictwem prezesa Wydziału załatwia sprawy bie­żące. W okresie sprawozdawczym zostały rozpatrzone i załatwione następujące sprawy: ’1) Zajęcie stanowiska- wobec zarządzeń czeskiego Narodniho Vyboru w Morawskiej Ostrawie w sprawach górników polskich na Śląsku. Uchwalono wniosek na­stępujący: dla wszystkich spraw górniczych kopalń, sto­jących pod zwierzchnictwem Rady Narodowej dla Księ­stwa Cieszyńskiego, jest jedynie właściwą Rada Narodo­wa w Cieszynie. Uchwala. 8-godz. dnia" roboczego dla górników i kókśiarzy, 8-godz. dzień.roboczy dla robotni- ków pod ziemią, wliczając czas zjazdu i wjazdu całej za­łogi? W soboty 6-godzinny dzień roboczy. :Gdzie temperaturą ciepła wynosi powyżej 30 stopni C., w pracach w wódzie obowiązuje 6-godzinny dzień pracy.Wydobywania węgla na nocnej; zmianie, o ile możli­we,' najeży zaprzestać: 8-gcdzinny dzień roboczy rozsze­rzono i na inne gałęzie przemysłu.' . ..2) Powołano sądy polubowne celem załatwiania : Sporów między pracodawcami a.pracownikami.. 3) .Uregulowano prowizję dla górników i oznaczo­no granicę wysokości zarobku ubezpieczonego "przymu­sowo w kasie chorych. ■ ■4) Rozpatrywano żądania robotników Huty Trzy- ; nieckiej w sprawie wprowadzenia wypiat.tygddniówych,' Załatwiono żądania robotników leśnych i rolnych Ko­mory cieszyńskiej. Uchwalono dopłatę 1 korony do wy- ; płaconego odszkodowania za stracone dnie pracy z przy? 1 czyny niezawinionej przez robotników, oraz-wniosek o - wypłacenie odszkodowania za zarobek utracony wskutek niewykonania.' pracy z przyczyn ; niezawinionych przez robotoika.' ;. - . . ■5} Zwołano' ankietę górniczą dla rozpatrzenia po­wodów'upadku produkcji węgla i obmyślenia sposobu jej podniesienia. ’ ' "6) Opracowano i uchwalono projekt utworzenia Komisji, Zażaleń...... 7); Zaprojektowano sposób zwalczania lichwy, zwo- ‘ - łahia ankiety w tym celu,..uregulowania cen wszelkich produktów pierwszej potrzeby; '.-8) Zajęto-stanowisko-wobec żądań-, funkcjonarju-' szów prywatnych w sprawie.braku.mieszkań, braku pra­cy iw sprawie; bezrobotnych.Poza powyższemi załatwiono szereg spraw: drobnięjsżęyh.. Pfżewpdńiczący Wydziału brał udział w Konferencjach .w Rządzie Krajowym i organizacji źawo1 ■dowej, gdy> chodziło, o załatwienie.spraw, natury -spo

Ogłoszenie licytacji.Celem zabezpieczenia robót około budowy wodociągu z Wisły do żupy solnej w Wieliczce rozpisują się niniejszem rozprawę ofertową.Wodociąg ten ma dostarczać wodę użytkową w ilości 1,000,000 m’ rocznie przy 8-mio godz. czasie pompowania. Łączna długość wynosi około 9.000 m., średnica głównych rur 450 m/m. Zakład .pompowy znajdować się będzie w miejscowości Rybitwy, zbiorniki o pojemności 4.000 m3. usytuowane będą na. wzgórzu Kaim w Bierzanowie. .Budowa ta obejmuje 3 główne grupy przedmiotów przedsiębiorstwa a mianowicie:. G R U P A A.i 1) Wykonanie przyczółków dla ujęcia wódy/ wykonanie studni osadowej, względnie drenu ze studnia­mi rewizyjnemj, studni zbiorczej, przekopów, i.t. di ‘i'. 2) wykonanie rurociągu głównego z odgałęzieniami do poszczególnych Szybów. ': '; ' G'R U P A B. - -ó -: Wykonanie projektowanych objektów i budynkov/ na terenie ujęcia wody ą; to:, ’ ■ . ' ■ '.‘ . 1) hali maszyn z pomieszkaniem dlasłużby bez- Wewnętrznego urządzenia maszynowego;; 2) filtrów wraz z urządzeniem mechanięznem wevynętenem; drogi dojazdowej, ogrodzenia;3) budowę zbiornika głównego wraz ż urządzeniem mechanicznem., ;■ .. GRUP AC.Urządzenia mechaniczne i elektryczne.Postanowienia dotyczące Wnoszenia .ofert i złożenia wadjum, ogólne i szczegółowe warunki licyta­cyjne, jakoteż--przedmiar i plany można przejrzeć, w czasie godzin urzędowych w biurze Kierownictwa Oddziału budowli-i maszyn. Zarządu żupy solnej. .Przepisowo wystosowane oferty opiewające na poszczególną grupę: względnie kategorję robót* przyj­muje podpisany Zarząd żupy solnej najpóźniej do godziny 11-tej przed południem dnia 5 Września 1919; oferty wniesione później lub nieodpowiadające warunkom licytacyjnym, nie będą'uwzględnione. - ■ -Otwarcie ofert, przy którem oferenci mogą być. obecni, nastąpi tego samego dnia po godzinie 11-tej : przed południem.w kancelarji Naczelnika Zarządu żupy. ■ , 'Do oferty dołączyć należy dowód złożenia 5% Wadjum w kasie Zarządu żupy, solnej. - ■ • . -Nadmienia się, że <> wyniku, tej rozprawy ofertowej rozstrzygać: będzie7 Dyrekcją- Państwowych Zakła­dów salinarnych: i że tylko ci oferenci mogą być uwzględnieni, którzy wy’kaźą w- sposób ponad Wszelką wątpli­wość swą techniczną i finansową zdolność do wykonania'7 tej. budowy, dalej,’źe Dyrekcji Państwowych Zakładów salinarnych przysługuje prawo, dowolnego wyboru między oferentami, lub też nieuwzględnienia żadnej z wniesionych ofert. . D-. ; ■ 1 Zarząd żupy solnej■ . , Wieliczka, dnia 30 lipca 1919 r. -
... ■ . ....... .... Inż. J. Mackiewicz.

Rada Nadzorcza
ZRZESZENIA WŁAŚCICIELI LASÓW

Uarszntra, Kwafti 31w myśl §§21—24 Ustawy Zrzeszenia -podaje- do wiadomości P.P. Członków oraz -właścicieli lasów, którzy się dotychczas na członków nie zapisali, .że Ogólne Zebranie Zrzeszenia Właścicieli Lasów odbędzie się w War­szawie dnia 4- września r. b. (czwartek) o godz.- 10 rano w gmachu Centralnego Towarzystwa" Rolniczego, Ko­pernika 30, I piętro. . ■ .  —. ’.Gdyby Zebranie wpoższym terminie - nie doszło do skutku; następne Zebranie odbędzie się w tem samem miejscu dnia 5 września r; b. o godzinie10 rano...-- - - : ,
, _ P o r z ? d e k d z i c n n y: ■. 1; Otwarcie Ogólnego. Zebrania;  LLJ ; - - ■;2. Sprawozdanie z działąlności- za rok ubiegły i plan działania na rok'następny; ' ' "3. Zatwierdzenie'bilansu za; rok 1918/19. i budżetu na rok 1919/20; “ .-. 4. Uzupełniające zapisy ^właścicieli lasów na członków Zrzeszenia; >- 5. Wybór Członków Rady..Nadzorczej na\ miejsce ustępujących;

z- 6.; Wybór, członków Zarządu na miejsce ustępujących;..- .— .. .'7. .Wybór Komisji Rewizyjnej; - -8. .Wnioski Członków. 1Uwaga: W myśl § 28 Ustawy Członkowie Zrzeszenia, pragnący postawić jakikolwiek wniosek na Ogólnem Zebraniu, winni są wniosek ten złożyć Zarządowi najpóźniej na 2 tygodnie przed Ogólnem Zebraniem. ■ 7655



6 MONITOR POLSKI. — Dnia 8' sierpnia'. Nr. 177.

9’ Z powodu niezwykłego podrożenia kosztów druku, a także wskutek podniesienia się wydatków administra­cyjnych, zmuszeni jesteśmy zmodyfikować nieco ceny za wszelkie druki,, jak również prowizję obrotową i opłatę manipulacyjną w obrocie czekowym.Od dnia I-go sierpnia r. b. liczyć będziemy:
za zeszyt czeków ..... sztuk 50

pakiet blankietów nadawczych

przekazów czekowych 
kopert do czeków

50
100
50
50

100

M. 6.— K. 10-
3.—
6,—
3.—
2.—
4.—

10.—
5.—

71-prowizję obrotową w wysokości 14 % od tysiąca, (wpła­ty i wypłaty przelewowe z konta na konto w P. K. O. wolne są od prowizji).Opłatę manipulacyjną w wysokości 10 fenigów lub' talerzy.Prowizję od zainkasowanych przekazów poczto­wych w wysokości 10 fen. (hal-) od sztuki.Ponadto od czeków" stałych pobierana, będzie co­roczna opłata podług poniższej tabeli jako zwrot kosz­tów za „Przekazy czekowe11 i „Dowody przelewów",, które P. K, O. musi sama wystawić każdorazowo za-' miast właścicieli kont, a mianowicie:

Gisser Godeł z Otwocka, Korzenicą z. Radomska. 
Młynek Eljasz Mosiek, Nowowiniarska 16.
Jakóbowska. Zofją Moniuszki 3; 
Pisonacki Stanisław, Dobra 57. 
SzmigeraFranciszek, Karolkowa 5. i,.
Bazyluk Jan, Terespolska 46. "
Wilanowicz Estera Ryfka, Sapieżyńska X X 
Berman Esterą Leszno 36.
Hochman Ryfka, Pawia 65.
Słowikowska Marjanna, Alokotów, Puławska 14. 
Wojdalska Rozalją Nowomięjska 16;
Welt Machin ż Kazimierza, z. Lubelską 
Kalin Hugo, Elektoralna 31. 
Wofsdorf Abram, Młyuarsta 5. 
Kantof Chenga,:Grochowska 2. 
Szulc Mendel, Grochowska 2. 
Eisenberg Icekj Grochowska 20. 
Motyka, Dawid, Nowowiniarska 9. 
Ostaszewski Władysław, Sosnowa 3. 
Epsztejn Golda,,, Nowowiniarska 16. 
Shisąrozyńską Zofją Solec 38. 
Nowak Tadeusz, Chmielna 16. 
Andrzejczuk Stefan, Samborska 1. 
Czerwunykamień1 Shtl, Dzielna 45. 
Kurek Jan, Nalewki 26.
Makulska Rożalja,, Nowy-Świat 22.
Turkowska Janiną Żelazna 67. , 76311
Skradziono paszport i pozwolenie na rewolwer Wajćer

Fiszla ż Grodziską

za czeki lub przekazy 
rocznych . . M. 
pobocznych . „ 
kwartalnych . „ 
miesięcznych . „

płatne w okresach:
.20
.20
.40

K. —.40 . 
, —40 
„ —.80 
» 2.—

Konopka Marjanna, Zimna 5.
Wolf Ruta z Radzymina, z. Warsz.
Cymrenblicht Chaja Ryfka, Franciszkańska 4..

‘Agrest Szyja, g; Małópole, z; Warsz; ' ■ 
Mokobocka Rebeka, Pawia 5.
Gawłowska Katarzyna1,) Bteła4?adlaslut: , . s) 
Wajsman Abrani Dawid, Biała-Podlaska.
Kawę Menachem Chaim, Biała-Podlaska-.
Ciężar Zelik, Grzybowską 53,- „
Anolik Icko, Nalewki 33. .

1 Kalkosińśką Natalja,-Stalowa-24U
Tochtennaa Chaim, Nafewia-_45;
Katz Jos, PI. Grzybowski 6.
Kosiorowska Tauba Symą Smoczą 27.
Markus Józef, Strzelecka 18.
Esrykman Brajdla, Sapieżyńska 3.
Lew Sura, Gęsia 47.

. Wajczuuas Walerja,, Grodzieńska 22..
Braun Sura, Wałięów 30. . ,
Ajzen Jankiel, Nowolipki 36.
Wojcieszak Józefa, Wronia 21.

■ Goldsztejn Izrael1 Szmui, Muranowska1 25 ';
■ Piasecki Stanisław,, ślizka 4L

Chrośnik Kiwa, ^oźla 11
: Giplewska Malta, Koźla 1U.....................
• Pircmer Sżyfra, Koźla 11.

Chrzan Moszek, Mokotow, z. Łomżyńska.
Majufes Mosiek, iteiita 36F " ;5'!

.- Rychter :Lejbko;; Biała-Siedlecką: Prosta 1.
, Raczyńska Jadwiga, Wierzbno* K<w^ 6X
, Badach Marja, Targówets, Przejazdowa 36.

Szwarc Szlama) Nówolipki"68.; / - ‘ ■
Wróblewska Stefanja, Orfa 12. r
Czerski Mieczysław, Długa 30.
Komorowski Jan,’ Chrzęśne,' gni;;Tkiśzcz.
Grzybowski Antoni, Piekarska 20. .
Fibich Szymon, Grójecka 90.

7652 
7653. 
7654

' 7656
7660

.. 7661 
7662 
7663-

, 7664,; 
7665 
7666 
7667 
7668 
7669 
7670 
7671 
7673 
7674 
7675 
7676 
7677 
7673 
7679 
7680 
76ol 
7682 
7585

" 7586 ' 
7587'

,. 75881 
7589- 
75M

' 7592 
7593 

.7594 
7595 
7596

' Rubinsztein- Szfemai, Nalewki1 27.
Miller Karol, Żelazna 73.
Widelec Abram’ żA&ysz; Dzielna 54.

! Rektejtis: Jan>, .Czackiego111,
Kochman Naftuli, Ostrowska 7. 
Bujak Franciszek, Grochowska 41. 
Garfinkel Cyrla, Nowolipie 9.

: Grabicka - Michalina, - Wronia 30,
Grynbaum Saul, Elektoralna 20. 
Rakowski Bronisław, Wolska 98.

, Salamouik.Adaiu, Wspólna 69.
; Gutnajeś Aron, Sienna 84.
1 Netz; Henryka, Wilcza 54.

Kazanowska Helena, Nowowiejska 36.
Wyrzykowski Feliks, N.-Brudno, Bialolęcka 12,

. Jakubi Chawa, Krochmalna 57. 
Birman Szapsa, Pańska 11.

, Targońska» Józefa, Junkierska 5. 
Irensztejir Hudeś, Pawia' 25. 
Sztycberg Gitlą Krochmalna1 13.

; Wolfinger Esterą, Miłą-67. ।
GutmacherArjąMiła'41,

; . Pogodzińska Marjanna, Sowia 3.
Sżylitówśka Anielą Sielce, Długa 40. j 
Kurdej Eleonora, Sielce, Długa 40;

! Piędzicka Janiną,Ujazdowskie 36. 
Lajfe Fajga, Żyrardów.

. ; Lange Bronisław, Żyrardów. 
Gajewski Jąn, Żyrardów.

1 Smolińska Antonina, Żyrardów. U
Michalak Zofjo, Żyrardów.: s,; -

, Nagraba Paweł, Chmielną 64.. ,
Mónasterska Janina, Petersburska 8. 1 
Sfenfiiiski StefaHFStarŚMiastb'12;—~. 
Fisźman Mendel, Smocza 60.

k < Targowa 13. ।
; Boms. Jochan, Sapieżyńska. 7-a. . „. 

Mazurkiewicz Kacper, Chłodna 62. 
Kierinefr Helena, Mokotowska 59.
Nussbauni-Dorą. Twarda. 16; .1 ,
Bratsztajn Basza, Nowolipie 39. " 

'Bratsztajn Hena, Nowolipie 39.
Sutowski Karol, Chmielna. 63.
Muszyński Moszek Szmul z Otwocka. ■ 

, Msrzypczyński Wojciech-, Wielka 77.
. j Midaewicz Jan, Ochota, Opaczewska 4. • •

JawesbauimBoruch, Wołyńska 9. :
Wajiisztejn Sura-Łaja, Nowowiniarska 16. 
Krrkśntań Chuno, Prosta 17,

:. RotblatIcek, Nowolipki 59;.
. Ahlgrąm Idei, Nowowiniarska; 11. ; ' ■

.Koper Noma, Sierakowska 6.
Rozenblatt Fajga, Sienna 84.

H^Bromberg-Fajga, MUi.3^ u
i : . Drobniewski Heronim, Ząbkowska 30.,
_ Srebzyński Antoni z Łodzi. - 1-- ,

Ostrowska' Natalia-, Grochów- IĘ Dźwifiska 3.
; Jakóbowska Antonina/Grzybowska 51u - -
u :Gut^ 30.
i . Szoc Icek, Chłodna 32. , - .....

Skublewska Emilja, Moniuszki 2. , 
Fridman Frajda, Grzybowska 14 " 
Korba Józef, Mokotowska 61.
Licht Fajga, Twarda 14. 
Zyman Ilja, Przejazd 3.

Zgubiono paszport Moszka- 
Icka i Marji-Tegel Graffów, 
Grzybowska 53. 7527

Zgubiono paszport, kartę 
odroczenia wojsk, ( legityma­
cję bezroboczą Słomki Faj- 
wel, Nowo-Mila 61. 7531

Zgubiono paszport i książ­
kę służbową Jadwigi Lesz­
czyńskiej, Zielna 19, . 7552

Sguhimm kartę odroczenia 
wojskowego Szlak Calel z 
Grodziską gub. Warszawska.

7446

. ZgKbłOBB- paszport na imię 
Berka i Chany Berman, 
Leszno 36. 7504

■ Zgubiono kwit lombardowy 
J®-2077, na. imię Perlisa Wob 
fa, Łochów. - 74g5

Zgubiono kwit wydany Ka­
zimierzowi Sassynowi' przez 
Oddz. Duńskiego Konsulatu 
w Astrachaniu NI K i 24 z d. 
20 maja 1918 r. na sumę 
2300 rb. .7416'
i Zgubiono, koncesję na ka­

wiarnię Wiktora Skirżyńskie- 
go. Zastrzeżenia zrobione.

: ZSBłllonO paszport i doku- 
menty ^wojskowe: i Wacława 
Smoczyńskiego, Czerniaków- 
ska 96. - - ■' f 743.7

Zgubiono patent tabaczny 
Ghamia ■ Aleksandrowicza z 
Mogielnicy,, ; . 7553

patent tabaczny 
flarji Rygockiej. z.Mogielnicy, 
paw^Jirójecki^ , ) 757®

Zginął .paszport ■ Alberta» 
Szyja i Doby Albert, Ooródo- 
wa 40. ° 7580

Zginął paszport i dowód 
z- niewoli Achtelik Feliks; No- 

i wó-Czysta 2. 7607

ZgubtołUł bilet miesięczny 
i patent na; imię Józefy Rej- 
dak, Pańska 92. 7612

i Słiiis&iana paszport Aleją 
: sandra, Jerzego i Tadeusza:. 
Urbanowskich, Koszykowa 44.

. 7613

Milicyjna 17. 7464

Zsginął Stanisław: Strąg; w: 
r. _ 1917—jat .14, upraszam. za­
wiadomić rodziców, Warsza­
wa, Czerniakowska-203. 6875

Zgubiono kartę odroczenia 
od wojska za Nr. 137, wysta­
wioną w Jędrzejowie .w d. 25/11 
1®19 n na imię- Leonarda Ro-
manka. 7650

Skradziono paszport i świa­
dectwo przemysłowo-handlo­
we^ wydane; Antoniemu .Szy­
mańskiemu . w. Rawie Mązo- 
wieckiejl -.nc; 759$

SłfólliZi&nO: paszparty Dwoje 
ry Brass- i. Szulma Hersza 
Blasś, Muranowska 35. 7619.

t < iRmOEtBIlK, U‘
: Zaginęły ® Obligacje M-ta 
;StoŁ. Warszawy 1916 r. L Szt 
;1 na 23000 Nr. 291613 i 2 no 
1000 Nr. 516572 i 316573. Za- 

■ strzeżenie zrobiono-. 7S22-

Zginął paszport, i patent 
poste dn. handlowego lcka-Ze- 
leka Lancberga, Grzybowska 
32- 75ł5

7597 
7598 
7599 
7600
7601 
7602.
7603
7605 
7606’ 
7608
7609 
7610
7611 
76141
7615 
7616 
7617
7618
7620 
76211 
7623 
7626
7627
7628
7629 
763Q

7632 
7633 
7634 
7636 
7637

. 7639 
7640 
76411

-- 7642.
/ 7643

7644 
7646 
7647 
7648 
7650
7511) 
7512
7513 
7514

.7515 
7516 
7517: 

. 7510
7519 
7520 
7521 
7522 
7523 
7524 
7525 
7526

1 ■ ' 7527 
7529 
7530

- ------7532- 
7533
7534 
7535 
7536 
7537 
7538 
7539 
7540 
7541 
7542 
7543 
7544 
7545

- 7546 
7547 
7548 
7549 
7550 
7551 
7554 
7555 
7557 
7558 
7559 
7560 
7561 
7562

111 ' ' '7563 
7564 
7565 
7566

DYREKCJA

Towarzystwu Ubezpieczeń
,PRZEZORNOŚĆ"

podaje dowiadomości publicz-; 
nej, że polisa p. Haliny Ewest 
za Nr. -4787 z dnia 3 sierpnia) 
1897 r. zaginęła. Dyrekcja nad-’ 
ta nadmienia, że zgodnie» z u- 
chwedą. 2-ą da § 4 ustawy To­
warzystwa, zagubiona '•pbhsa’ 

' uznana będiie za nieważną, 
jeżeli niebędzie przedstawić-; 
na-, Dyrekcji w ciągu 6-ciu 

: miesięcy od. 'daty. ostatniego’, 
ogłoszenia i wr tym' wypadku 

jzamiast polisy Nr. 4787 wyda-’ 
' ay- zostanie - stronie dublikat.:

Ro&ut Chana, Dzika 46. T
Szarforc Fajgą Sapieżyńska 7-ą 
Griiabaum Estera, Muranowska 25.
Ginsberg Heimarf vel Henryk, Hoża 62, 
Olendzki Andrzej, Ogrodowa 53.
Cynowicz Chana, Tarczyńska 5.
Łenga Marjan, gm, Regnów, ziemia Rawska.
Ooldfarb Fajga, Nizka 57.
Fiirslciiberg Michał, Aleje Jerozolimskie 87..
Szemiot Władysława,. Sienna 21.
Suruchia Kempa, Browarna 24.
Lurie Aron-Zysman, Leszno 8- 
Zysberg Zajnwef, Elektoralna 31. 
Ciesielski Antoni Adam, Mirowska 6. 
Mularczyk Antoni, Grójecka 100. 
Erenberg Izaak-MÓsiek, Żelazna! 85.

7567, 
7568
7569 
7572
7573 
7574 
7575 
7576 
7577i 
7578 
7579. 
75811 
7582 
7412 
7413 
7414
7415 
7417 
7418

Kruszewski Adolf, Wilcza 27..
Żylarski Wincenty, Skierniewicka 5. ’ ‘
Srednicka Antonina’, Krzywe-Kolo-10;
Gruszczyńska Joanna, Targówek,. Szosa Radzym. 14 o. 7422SłodzinaSzaja, Dzika 31.~
Brywezyńska Karolina, Krochmalna 14..
Chaber Frajdla-Ester Pańska 51.
Augustyniak Józefa, Czerniakowska 149. 
Heknan Wanda, Sobieskiego 25. ;
Mordowicz Estera, Miła 19.. ;

, Gajowniczek Józef,. Samborska 6. 
Lisiecka Stanisława, Wolność 14. .

j Narożhiak Antonina, Mokotów, GrodŻka 6.
I Fefczak Regina, Żórawia 49i.
, Erdłteh Szlama, Młynarską 1.

Naftal Hendla, Chłodna 6. , ; /
Berlinerblau Abram, Miodowa 19.
Blimczak Cina, Karolkowa 5.
Karpman Chaja, Wolskai 52..
Sławiński Wiktor, Brzozowa 2, ‘ 
Rotter Szaja, Ciepła 8.
Nauczyciel Bajlar, Nowa-Praga, środkowa 14. 
Puszet Jakób, Twarda 21.

;. Koper. Jankiel, Pąwia_29.
Drejzner Ptesśa,' Gęsia 6f. "-
■Jonisz Szyja, Taz^wra'14 ; , y ...
Liwer Sejnwel, Muranowska '3CT.

; ‘ ; Kfeińer Ehawst* Fraiieisżk3ńska; IX, 1
, Węgier Ruchla, Marjańską ,40» . • 

Lichtenńan Abram,,MuKiuowśka34. 
Gold’sżtein Majer, świętójerskir 34;, 
Goldbaum Brand!», Kroehmalna ■ 17. ■: 1 1 ’ 11 
Kremer Bajla, Twarda 13.

r, Rosikowslca, Marjąnna. Wilcza. K; i, U ■ . 
Dlouchy. Zófja, JVHła 2,-^ i -u r

/ Tuszyński. Dawidj Nowolipie 16; 
Prywes''Abrarii Aba, pl. Grzybowski 10.’.

i Podglibsfcą Pola:, Dzfe&a 31.U ,•
:Judetewicz. Sara,^Pdcowizna/, Moniuszki 4. y
.. , Zole Nalnnan, Ostrowską, 6. ,

Zajdeiiberg Kka,. Ostrowska 6. ) >
' Rozenldiid‘ .Pinkus, Nrzka 59. , '. . ......... Źy sk'Mar ją Wspólna 16.

7421

7423
7424
7425

' 7426
7428

• 7429
7430

" 7431
■ 7'134 

.7435
7433
7438

Faliszewska Mar janiia, Mokot., Rag;, Polskie Szopy i3i 
: Morus- Josef-Rubin-, Gęsia 20. i:

Rubinsztejn Chają-Chuma, N;-Br., Nadwiślańska 6« . 
r. , Szlamkowicz Suęhęr, Łochowska 29.,

■Tajchman‘Lejb;'Łochowska--19.
Leslt,Stanisławj/Pańśka 116. ■ ......... 11 •
■Janowski Antonię Długa 8a- .
Cacek Heleną Czerniakowska . 143-
Timczenko;Niua»! Mokotowska 45.... ~ .
Wajszyl Szyją Hersz, Ząbkowska—7."
Gruszka Esterą Małka, Pelcowizna Moniuszki 1?

7439 
7440 
7441 
7442 
7443 
7444 
7445 
7447; 
7448 
7449 
7450 
7451 
7452 
7453

1 7454 
7'155 
7456' 
7457, 
7458 
7459 
7460 
7451 
7462 
7463 
7465 
74*16 
7467 
7468 
7469 
7470 
7471

7473
7474
7475
7476
7477

Szterengóld- Rachel; Pesą JoeeT; Mates;Bonifraterska; 7.

Gołąb Basia, Nowie: Brudno,: Nadwiślańslra ■ 
Cwimau Blimą, Franciszkańska 29..: , 
Szwarc,Czdrna„-Fian€iszkańska. 23. . ..
Hersż'Mendel,“Heżmiliiu Pawia 9/3. . :
Grate SŹintil'iMęilech, Dzika-. 9;'- ... :--- -:

■WWia ARer Ghaim, Komitetowa 4. » .* ,
JtEtmaii Chann/ Mordka, Targowa 8..
Cicśliński Władysław,: Mokotów, Olesińska-Ł - 
Eisenberg Chana, Dzielna 56.

-Szwarc Chaja, Pęssą,.Ochota, Grójecka 431 .
1 Glassmatr Pmktts1;'Chłodna 66.

1 ■ Gdański: Robert, Torfowa 9.
„ Herśzmau Nułi z Otwocka. ,

Ganć Nusyn, Mtla 49.' , ' , ,
Teneubaum Dwojrar Muranowska. IX 
Szpigelgiaś Mapećh; Muranowska IX 
Bojarski .Mozes,. Pawia 41.
Bftdieka-Marfa Ludwika, Grzybowska 30. 1
Afzenberg’ Pessą Ciepła 28.
Tenderewicz Feliks, Dworska- X 
Gruizhendler Oecel, Sto Jerska. 18.
Przybysialę Marcela, Plac Warecki 7. 
Szmul Dawid1, Muranowska1 24.

7478 
7479 
7480 
7481 

'7482
7483 
7484 
7486' 
7487 

.7488
7493 
7494 
7496' 
7497. 
7498 
7499 
zaOO 
7501 
7502 
7503 
7504 
7505 
7506 
75(37

-. ~ ^¾110 p“ekaz 86Zgubiono przekaz Nr. 8ff na

76491

Zsgmął dowód pożyczki'
państwowej v N^-521 z dnia; 
11 kwietnia n b. na 3000 Mk.i 
wydbnej na imię Wiktorjanai 
Olechowskiego, Przestrzegaj 
się przed nabyciem takowegoj

KrakCEskte Przsdm, te. HIS 
'dom własny

(istot Bje bS Wrota) 
dokonywa wymiany wszelkich' 
banknotów i monet - tudzież 
papierów publicznych oraz; 
wszelkich trańzakcyj pienię­
żnych, -na najdogodniejszych 

warunkach.
Wydoje przekazy.

Wynajmuje skrytki w opance­
rzonym skarbcu.

Godziny, biurowe ad9 do 5 pp, 
oprócz niedziel 1 świąt.

'7651

Mk. T000 .wystawiony dnia 30
czerwca1919 r. przez Kielecki 
Oddział. Banku Handlowego 
w Warszawie na» zlecenie1 Do­
mu Handlowego Arnolda En- 
delmana w Warszawie, na Bank 
Handlowy w Warszawie,

Ostrzega- się przed naby­
ciem, gdyż przekaz, fen utra­
cił wszelką wartość. .. . 7658

Zginęły paszporty na im>ę 
Pejsach Lipef f-Dawid Łipeł, 

'Nalewki 32' 7672

• Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20
■ ZgHbłńHP przepustkę; a Kowla 
do Warszawy i z powrotem 
Alperta Mejerą. Mylna.9.,7638.

igubfons paszporty' Borucha I 
Hersza i Dwefry-Dyny Borere' 
sztónóyąMUianowsltaltk-TCM

1 SgabiSmi paszport Czesła­
wa l Marjr Cendrawskich, 
Pańska. 94, , ą 7495

. Zagllhtalff koncesję na_pa­
pierosy • monopolowe na imię 
:JBdy,R,eingewfctz».'a 4/ 7625


